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^^^M l U M M i d i i o a z e n i e do domów 40 gr 
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Artykuły nadet 
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Rofcoptłów zorfrwno Mlytyołi Jak 1 od 
rzutem j-ch, redakcja nła 15 czerwca 1938 r. 

P m d teka tern LJ. ł-aza strona 00 g; 
a w. m-m 1 tam. atr: 6 lam: w tekscu 
50 gr , nekrologi 40 gr , iwycz. 15 gi 
strona 10 łamów, drobna 12 gr: za wj 
rai. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., d l i 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow< 
-> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagrania 
na | trójkolorowe o 100 proc. drożej 
OgtoaaenU adwokatów ryczałtem 25 z l 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aą e 25 pro. 

drozBBBe, 

Za 1 w. mm. w 1 łamie aaer. 7° mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowir 
cjooalnytn at 1 . Za termin druku 

1 treść o c ł o t r j adrnmirtmeja 
nła odpowiada. P. K. O. Nr. 003.880 
Opłata pocrtowm rtini iai gotówka. i 

Nowe p o s i ł k i d la wojsk „ rządowych" 

Powstańcy zajęli Yillareal 
Ucieczka z kasą sztabową do Francji. 

B I L B A O , 15. 6. — Donoszą tu, że sztab 
43 dywizj i wojsk rządowych przekroczył 
wraz z kasą sztabową granicę francuską. 
W dniu wczorajszym 200 żołnierzy tej dy
wiz j i , przeważnie rannych, przeszło grani
cę, udając się do Francji. •. j , » y j g | ,.jmt 

POSIŁKI DLA WOJSK „RZĄDOWYCH". 

C A S T E L L O N , 15. 6. — Korespondent 
Havasa donosi, że dywizja gen. Martina 
Alonso zajęła Villareal. Przejście przez rze
kę Mijares odbyło się bez wielkich trudno
ści. Na odcinku tym nieprzyjaciel dał do
wód, że postawa moralna j tgo jest b. niska 
sygnalizują jednak nadejście potężnych po
siłków. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 

BARCELONA, 15. 6. — Komunikat mi
nisterstwa obrony podaje: nieprzyjaciel 
atakował intensywnie wszystkie pozycje 
wojsk rządowych w Pirenejach i w Arago-
nii, lecz wszędzie został odparty. Na odcin
ku Puebla de Valverde dwa ataki powstań
ców, wspierane 12 samolotami bombardu
jącymi i 30 myśliwskimi, doprowadziły po 
ciężkich stratach do zajęcia pozycyj pod 
Loma, Bela Mozos. 38 samolotów powstań 
Ciych bombardowało wczoraj wieczorem 
Sagontc i okolice. Zrzucono przeszło 350 
bomb, nie wyrządzając poważniejszych 
ezkód i nic pociągając za sobą ofiar. 

OCZYSZCZANIE ZDOBYTYCH 
TERENÓW. 

SARAGOSSA, 15. 6. — Radio Nacional 
cgłasza ostatnie wiadomości głównej kwa
tery gen. Franco. Oczyszczanie zdobytej 
s t r e f y w p rowme j i Castel lon trwa nadal, 
jak również zbieranie materiału wojennego 
i amunicji, pozostawionych przez nieprzy
jaciela. Posuwanie się nie doznało przerwy 
z powodu zajęcia Castellon. Trwało ono 
nadal z wielką szybkością, lecz najelemen-
tamiejsza dyskrecja nie pozwala na poda
nie dziś innych wiadomości. 

DALSZE ZWYCIĘSTWA. 
SALAMANKA, 15. 6. — Wielka kwate

ra główna wojsk gen. Franco donosi, iż na 
odcinku rzeki Cinąueta zajęto Sierra Cubil-
fredo oraz wyniosłości, dommująće" łrfet 
wioską Telia. 

Na froncie Castellon posuwano się w 
dalszym ciągli naprzód, zajmując liczne po
zycje na zachód od Figuerola. 

Na froncie Cordoby wojska gen. Franco 
zajęły liczne wioski, wyprostowując swą 
linię. 

Nowy wielki zakład karny 
p o w s t a n i e p o d K o ł o m y j ą Po -trzęsieniu ziemi w Brukseli. 

KOŁOMYJA, 15.6. — Z końcem czerw 
ca rozpoczną się roboty budowlane w Pe-
czyniżynie pod Kołomyją, gdzie na miejscu 
dawnych aresztów sądowych stanie wielki 
zakład karny. Na miejscu bawiła komisja z 
Warszawy, z dyrektorem departamentu 
Min. Sprawiedliwości, Krychowskim oraz 
inspektorem więziennictwa, Wapniarskim, 
na czele. 

Ofiara 3 aiekarzy 
n a F . O . N . 

TORUŃ, 15. 6. — Trzech piekarzy to 
ruńskich ufundowało własnym kosztem 
ciężki karabin maszynowy dla armii, wpła 
cając na ten cel. 5.300 złotych. 

Ludność chińska na tratwach 
skleconych z mebli i części zabudowań 

T O K I O , 15.6. — Agencja Domei dono
si, iż miasto Czungmau znajduje się całko
wicie pod wodą. Powódź, wywołana zer
waniem przez Chińczyków wałów, okala
jących rzekę Żółtą, przybrała katastrofal
ne rozmiary. W Czangmau zdołano napręd 
ce uratować część ludności na tratwach, 
skleconych z mebli i części zabudowań. 

TRAGICZNE WAKACJE. 
TOKIO, 15.6. — Wśród ofiar katastro

fy, jaka wydarzyła się w pobliżu Okoyama 
znajduje się kilkudziesięciu uczniów, któ
rzy jechali na wakacje. Przyczyną wykole
jenia się pociągu było usunięcie się na zna 
cznej przestrzeni terenu w pobliżu nasypu 
kolejowego. 

_Popękarie ściany domów w Brukseli po onegdajszym trzęsieniu ziemi. 

W Komisji sejmowej zapowiada się ostra walka 
• i 

Szczegóły pro jek tu o k u r i i żydowskie j 

Dramat polskiego górnika 
Brzytwą zamordował żoną i dwoje dzieci BH 

PARYŻ, 15. 6. — W kolonii górniczej 
pod Lens rozegrał się w rodzinie górnika 
polskiego Jagodzińskiego dramat, którego 
ofiarą padła jego młoda żona, oraz dwoje 
dzieci. 

Jagodziński, po ostatnim wypadku, ja 
kiego doznał w czasie pracy, cierpiał na 
zaburzenia umysłowe, tak że nawet mu
siał porzucić pracę. 

W nocy na niedzielę, gdy cała rodzi
na pogrążona była we śnie, Jagodziński 
brzytwą pozbawił życia żonę oraz dwoje 
dzieci. 

Następnie usiłował odebrać sobie sam 

Relikwie św. Andrzeja Boboli w drodze do stolicy 
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Relikwie Św. Andrzeja Boboli w Katowicach. W uroczystej procesji na rynku kato 
wickim, postępują za trumną ze świętymi relikwiami męczennika i patrona Polski 
przedstawiciele władz z woj. dr. Grażyńskim i Marszałkiem Sejmu śląskiego dr. Grze

sikiem na czele. 

życie, co mu się jednak nie udało. Osta
tecznie, poraniwszy się dość poważnie, 
oddał się sam w ręce władz. Rannego Ja 
godzińskiego przewieziono do szpitala. 

WARSZAWA, 15.6. — W kołach poli 
tycznych słychać, że obrady nad ordynacja 
mi wyborczymi, zwłaszcza miejskimi, obfi
tować będą w sensacje polityczne niemałe
go znaczenia. 

Jak się dowiadujemy, w sejmowej korni 
sji specjalnej zgłoszony będzie wniosek 0/ 
odrzucenie rządowego projektu ordynacji 
wyborczej dla 6 wielkich miast. 

Wnioskodawcy stoją na stanowisku, że 
ordynacja wyborcza do rad miejskich po
winna być jednakowa we wszystkich mia
stach Polski. Nie ma żadnego rzetelnego u-
zasadnienia, twierdzą oni, dla którego 6' 
wielkich miast miałoby swoich radnych 

wybierać inaczej, 
aniżeli wszystkie inne miasta polskie. Gru 

Skarga czeskich adwokatów. 
Opóźnione obliczenia wyników wyborów ™ 

sumowanie mandatów, uzyskanych w drob 
nej części w specjalnie dobranych gminach 
nie może stanowić podstawy do wyciąga
nia wniosków ogólnych. , «• 

PRAGA, 15.6. — Niezależna prasa 
czeska zaczyna domagać się ogłoszenia o-
ficjalnych kompletnych wyników wybo
rów, z których można byłoby wnioskować 
o istotnie zaszłych przesunięciach. „Poled-
ni List" obawia się, że stronnictwo sude
cko - niemieckie wyprzedzi propagandę 
czeską i ułoży statystykę własną. Tymcza 
sem nie leży to widocznie w interesie cze
skich kół oficjalnych, skoro przez oficjalną 
agencję prasową dziś jeszcze są lansowane 
częściowe zestawienia, które mają dowo
dzić, że zwycięstwo Henleina nie jest tak 

SKARGA NA SĘDZIÓW I PROKU
RATORÓW. 

PRAGA, 15.6. — Stowarzyszenie cze
skich adwokatów w Bernie Morawskim zło 
żyło do prakuratora skargę na sędziów i 
prokuratorów narodowości niemieckiej, któ 
rzy dn. 13 maja rb. na zebraniu w niemie
ckim domu w Bernie ujawnil i swoją przy
należność do stronnictwa Henleina. Adwo znaczne, jak rozgłasza stronnictwo sudecko 

niemieckie. I tak czechosłowackie biuro f kaci czescy twierdzą, że w ten sposób sę-
•'•dziowie niemieccy przyjęli program, sprze-prasowe rozesłało zestawienie wyników 

wyborów w 41 gminach o większości nie 
mieckiej, w których Henlein otrzymał 465 
mandatów, niemieccy socjal-demokraci 53, 
komuniści 9, a Czesi 56. Oczywiście, pod-

pa posłów w sposób zdecydowany prze
ciwstawi się projektowanym dla Warsza
wy, Łodzi, Poznania, Krakowa, Lwowa i 
Wilna kuriom zawodowo-gospodarczym. 
.Główna batalia stoczy się zatem o jednoli
tość miejskiej ordynacji wyborczej. 

W niektórych kołach twierdzi się, te 
wnioski przeciw odrębnemu prawu wybór 
czemu w 6 wielkich miastach mają szanse 
realizacji. Równocześnie zgłoszony będzie 
wniosek o wprowadzenie w miastach naro
dowościowej kurii żydowskiej. Kuria ta'mil 
łaby być utworzona w tych miastach, w 
których ludność żydowska stanowi ponad 
10 proc. ogółu mieszkańców. Żydzi liczący 
10—25 proc. ludności danego miasta mieli 
by prawo do wyboru 5 proc. radnych, a l i 
czący powyżej 25 proc. mieszkańców — do 
10 proc. radnych miejskich. 

Prawa wyborcze ludności żydowskiej 
staną się przedmiotem ostrej walki w par-, 
lamencie. • '' ._• 

Przewidziane są także inne wnioski.I.-
zmiany w miejskiej ordynacji wyborczej. 
Projektuje się m. in. aby zgłoszone w okre 
gach wielomandatowych listy wyborcze | 
poszczególnych ugrupowań służyły wybor
com niejako za listy orientacyjne. Wybór-, 
ca mógłby zatem na listę danego ugrupowa • 
nia wpisać w miejscu nazwisk wykreślo
nych kandydatów innej listy i oznaczyć do 
wolnie kolejność nazwisk kandydatów, na 
których głosuje. 

Nowy attache wojskowy Jugosławii 
na grobfe N eznanego żołnierza. 

czny z ustawami i konstytucją czechosłowa 
cką. Skargę podpisał wiceprezes moraw' 
skiej izby adwokackiej. 

GROŹNY POŻAR LASÓW 
W POBLIŻU HANGARÓW L O T M C Z r C i f 

Fragment z uroczystości w Poznaniu. Uroczysta procesja z relikwiami św. Andrzeja 
Boboli zdąża do kościoła 0 . 0 . Jezuitów. Trumnę ze śmiertelnymi szczątkami iw. 

Andrzeja niosą dziennikarze poznańscv 

CZĘSTOCHOWA, 15.6. W południe 
wybuchł pożar w lesie państwowym na Ku 

I celinie w pobliżu hangarów lotniczych. 
Wskutek panującej od szeregu dni suszy, 
ogień rozszerzył się z niezwykłą szybko
ścią. Obecni w pobliżu zaalarmowali s tnż 
ogniową w Częstochowie, która natych
miast przybyła na miejsce. W chwilę po 
tern zjawiła się również straż z Rakowa. 
W akcji ratunkowej wzięło również czynny 
udział kilkudziesięciu robotników z pobl i
skich kamieniołomów. Po dwugodzinnej 
walce z rozszalałym żywiołem zdołano po
żar umiejscowić. Spłonęło kilkanaście hek

tarów 20-letniego lasu sosnowego. Po stłu 
mieniu ognia przybyło z Częstochowy k i l 
ka samochodów ciężarowych z wojskiem 
zaopatrzonym w łopatki, które pilnowaro 
pogorzeliska do wieczora, zasypując po
wstające jeszcze tu i ówdzie ogniska poża
ru. 

Alkoholik na drzewie 
w leoie łagiewnickim 

ŁÓDŹ, dnia 15 czerwca. — Wczoraj 
przed wieczorem w lesie łagiewnickim 
przechodnie znaleźli na jednym z drzew 
wisielca. Odcięto go i stwierdzono, że 
zmarł już przed.paru godzinami. 

Rozpoznano, iż samobójcą był 46-let-
ni Władysław Wieczorek, zamieszkały w 
Marysinie przy ulicy Tęczowej 24. Był to 
nałogowy alkoholik, który w stanie silnej 
depresji pozbawił się tyci* 

Dolar 5 . 2 7 
Bank Polski notował dolary po 5.27, 

funty szterlingi 26.29, franki szwajcar
skie 121.20, franki francuskie 14.59 i l i 
ry włoskie 22.00. 

Nowomianowany attache wojskowy Kró
lestwa Jugosławii płk. Milan Kaludżevczic 
złożył wczoraj wieniec na grobie Nieznane
go żołnierza w Warszawie. Na zdjęciu — 
płk. Kaludżevczic wpisuje się do złotej 

księgi, po złożeniu wieńca. 

Komplikocje ze zjazdem na i i i t t i Morza 
z powodu wzmożonego ruchu kolejowego WfSi 

WARSZAWA, 15.6. — W związku zajzania trudnego problemu zmobilizowania 
zbliżającym się Świętem Morza, obchodzo-
r.ym dorocznie w sposób nadzwyczaj uro
czysty w Gdyni i na wybrzeżu, aktualną 
staje sję już teraz sprawa masowego zja
zdu w ostatnich dniach czerwca nad pol
skie morze. Organizacja tego zjazdu jest w 
tej chwili przedmiotem decydujących roz
ważań przez odpowiednie władze, które 
znajdują, si£ w obliczu konieczności rozwią 

większej ilości taboru. Wzrastający ruch 
przewozowy na kolejach, spotęgowany je
szcze wielkim nasileniem wyjazdów letnich 
a jednocześnie wycofywanie taboru prze
starzałego i przeciążenie warsztatów naprą 
wy powoduje, iż uruchomienie na zjazd ma 
sowy kilkudziesięciu niezbędnych pocią
gów popularnych może się okazać rzeczą 
bardzo trudną. 
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WIELUŃ, 15.6. — We wsi Stawek, gm. 
Starzenice pow. wieluńskiego w zagrodzie 
Anieli Błaszczyk z nieustalonych na razie 
przyczyn wybuchł groźny pożar, który 
przy sprzyjających warunkach objął około 
40 zabudowań gospodarskich trawiąc do

l i obór, szop itp. Ponadto spaleniu uległ 
inwentarz żywy, a mianowicie: 6 sztuk tu
czników, cielęta, krowa, źrebię, drób i in. 
oraz znaczna część narzędzi rolniczych, 
zboża i paszy. 

Straty b. znaczne. Ogółem poszkodo-
ózczętnie 14 stodół, 8 domów mieszkalnych wanych zostało 13 włościan. 

Grad powybijał k I oset szyb. 
Burza gradowa nad powiatem radomszczańskim 

RADOMSKO, 15.6. — W godzinach 
popołudniowych przeszła nad częścią po
wiatu radomszczańskiego gwałtowna burza 
gradowa, która wyrządziła wielkie szkody 
w zasiewach. Na pola wsi Łękińsko, Wol i 
Grzymalina i Brudzice spadł grad wielkoś:i 
przez najstarszych gospodarzy nie pamięta 
r.ej w postaci dużych bryłek lodu. Orad 
zniszczył zboża na przestrzeni paru kilome 
trów, powybijał szyby w miejscowym ko
ściele w Łękińsku oraz kilkaset szyb w 
oknach domów na wsi. 

Straty spowodowane przez burzę nie są 
dotąd ustalone, jednak wedle relacji, zebra 
r.ych od miejscowych gospodarzy, wyno
szą setki tysięcy złotych. 

Rolnicy, których dotknęła ta straszna 
klęska przystąpili do zaorywania zniszczo
nych przez gradobicie zasiewów. Niektó
rym rodzinom wskutek całkowitego znisz
czenia plonów grozi głód. 

P O Ż A R O D P I O R U N A . 
Podczas burzywe wsi Łękińsko uderzył 

piorun w zagrodę gospodarza Feliksa Ro
gozińskiego. Od uderzenia pioruna zapali
ła się stodoła, od której zajęły się dalsze 
należące do brata Feliksa, Stanisława Rogo 
zińskiego. 

Straty spowodowane pożarem wynoszą 
około 1500 zł. 

Poraniony młodzieniec. 
KHttNlKA POGOTOWIA UATUNKOWECO 

Łódź, (In. 15 czerwca. — W domu br . 1 
pray u l . Towarowej w czasie k ł ó t n i i b ó j k i 
c i ln ie poszkodowany został 19-letni Mieczy
sław Podsiadły, syn jednego z lokatorów. 
Podsiadły ot rzymał 3 rany cięte głowy o-
raz 3 rarry podudzia, zadane k i j e m i i-nmy-
m i przedmiotami . Pokaleczonego młodzień
ca opatrzy ł lekarz pogotowia PCK. i po
zostawił go w mieszkaniu rodziców. 

FURIAT ATAKOWAŁ P lZECHODNIóW. 
ŁÓDŹ, dnia 15 czerwca. — Dzł i rano na ul. 

Piotrkowskiej uwagę przechodniów zwrócił nie 
normalnie zachowujący się mężczyzna, w podar 
tym ubraniu. 

W pewnej chwili człowiek ten rzucił się na 

nabożeństwo żałobne 
w c z w a r t ą r o c z n i c ą z g o n u 

i . p. B r . P i e r a c k i e g o . 
Dziś, 15 czerwca, w czwartą rocznicę 

zgonu ś. p. Bronis ława Pierackiego, m i n i 
stra spraw wewnętrznych, generała brygady, 
odby ło się o godz. 10-ej w katedrze uroczy
ste nabożeństwo żałobne, k tóre celebrował 
ks B iskup dr. Tome iak . W świątyni zebra
l i się przedstawiciele władz z wo j . Józef-
skirn na cie le i rzesze społeczeństwa łódz
kiego. 

jednego z przechodniów. Wezwano do pomocy 
posterunkowego policji, który zorientował się 
natychmiast, że ma do czynienia z człowie
kiem umysłowo chorym i wezwał karetkę po
gotowia miejskiego. Tymczasem po przybyciu 
lekarza wraz z sanitariuszami mężczyzna ów 
rzucił się na sanitariuszy, bijąc ich i gryząc. 
Furiata obezwładniono i przewieziono do szpi 
tala św. Antoniego. 

Ustalono, że furiatem jest 27-letnt Izaak 
Rozonkranc, który pieszo przywędrował z Osa
dy Grabów pod Łodzią wyrwawszy się spod 
opieki rodziny. 

WŁAMYWACZE W FABRYCE. 
ŁÓDŹ, 15.6. — Dziś rano w fabryce firmy 

Herszenberg I Halberstadt stwierdzono, że na 
cddziale tkalni grasowali w nocy włamywacze. 
Dostali się oni przez okno 1 skradli z warszta
tów gotowe 125 mtr towaru wełnianego na u-
brania męskie. Strata sięga 31)00 zl. Wydział 
śledczy wdrożył dochodzenie. 

Nowa gorzelnia w Sieradzu 
z a t r u d n i 4 0 - s i u r o b o t n i k ó w 

SIERADZ, 15.6. — W najbl iższych 
dniach ma być uruchomiona gorzelnia w 
Sieradzu, która zatrudni około 40 robotni
ków i będzie czynna całą dobę. 

Gorzelnia produkować będzie do 10.000 
litrów spirytusu na dobę. W przyszłości 
spółka akcyjna nosi się z zamiarem produ
kowania gliceryny i to na większą skalę. 

ZYCIE ZGIERZA 

BURZLIWA DYSKUSJA 
net posiedzeniu Rady Miejskiej 

Wczoraj o godz. 20 w sali Obrad Kady 
Miejskiej w Ratuszu odbyło się pod przewodni
ctwem prezydenta Świercza posiedzenie Kady 
Miejskiej. 

l J o przyjęciu porządku dziennego i protokółu 
ostatniego posiedzenia przewodniczący zakumu 
rikowal, że p. E. Weteska członek Komisji Ke 
wizyjnej zrzekł się manuatu oraz, ze w wyni
ku przetargu zosimy powierzone roboty kanali
zacyjne lirmie Modrzejewski w Łodzi, Która 
po-ujeła się wybuuowac główny kolektor ulugo-
tti\ óou nur bież. kosztem m . zl. uierta nr-
my „Drogomost" opiewała za te samą czynność 
okuło AŁU.UOU zl. Urząd Wojewódzki zatwier
dzi! z pewnymi zmianami preliminarz budżeto
w i na r. 1UJ8-39, powiększając niektóre poży
j e jak= ua sporządzenie pianu zabudowy nua-
»ia, wychowanie lizyczue, OPL, oraz koszty ad 
niimstracji lasów. Zmniejszono natomiast poży
cie: pensje o 4.500 zł I ubezpieczenie społecz
ne przy czym Urząd Wojewódzki zaleca pro-
wauzenie u^ciednej gospodarki. W dyskusji 
nad komunikatami na życzenie radnych przewód 
HKjący odczytał tekst umowy o kanalizacji z 
Modrzejewskim. Wynika z NICI, że cement, że
lazo i cegle dostarczy jeszcze na koszt własny 
Magistrat tak, że koszt kanalizacji a ściślej 
mówiąc budowy głównego kolektora wyniesie 
około 150.000 zł. W umowie zastrzeżone jest, 
i s będą zairudnieni tylko robotnicy z terenu 
naszego miasta z wyjątkiem sil tachowych, o 
;le takich nie będzie w Zgierzu. 

Następnie uchwalono zaciągnąć z Banku Ko 
aiunalnego pożyczkę na pomiary miasta w wy 
sokości 8000 zl. Pożyczka spłacana będzie w 
ratach półrocznych w ciągu lat 15, oprocento
wanie wynosi 2%%. 

Powzięto również uchwałę wykupu placu od 
parafii Rzymsko-katolickiej, zajętego przed k i l 
kunastu laty pod ul. Traugutta. Uchwała Prze
szła bez udziału głosów socjalistów i Związku 
Klasowego. Również uchwalono wykupić plac 
przy rogu ul. Daszyńskiego i Brazylijskiej od 
Wieczorka Leopolda, gdzie od kilkunastu lat 
stała publiczna sludn a. Rada Miejska postano
wiła wykupić również lakę od sukcesorów Szy 
lnańskicgo, położoną przy stawie miejskim. 
Przez jej środek przechodzić bowiem będzie no 
we koryto Bzury, zaś na przyszłość projektufe 
się stworzenie parku dla połączenia Bk Piłsud
skiego ze strweni. 

Burzliwą dyskusję wywołała sprawa ofiaro
wania przez miasto 100 m sześć, drzewa budul
cowego z lasów nrejskich na budujący sie dom 
ludowy przy parafii rzymsko-katolickiej. Sprze
ciw złożyli tu socjaliści 1 klasowcy, stając rze
komo w obronie lasów miejskich i maja'1'u mia 
sta. uważając, że $k,oro _ płaci SIĘ za zajętą 
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Potężny dramat obyczajowo - społeczny z życia mężczyzny, 
k tó remu nie wolno po ślubie żodnej kob ie ty 

Z A S Ł O N A 
W r. g\.-. A. Z e l i s k a M> Ż a b c z y ń s k a 

F. Ż u k o w s k i Cz. S k o n i e c z n y 

J. Kobusz W . G r a b o w s k i 

Reżyser: T . Cht z a n o w s k i 

Film, który porusza problemy życia seksualnego! 
Film, który piętnuje: obłudę! pruderię! zakłamanie) 

D o z w o l o n y o d l a t 1 8 ! 

Zona lekarza oskarża męża 
^ ? o rozmyślne zgładzenie pacjenta. B 

WARSZAWA, 15.6. — Urząd prokura 
torski otrzymał skargę i wszczął dochodze
nie karne w sprawie, której treść wygląda 
raczej na barwny film kryminalny, niż na 
rzeczywistość. Oto wiosną b. roku do zna
nego chirurga warszawskiego dr. Edwarda 
Skibniewskiego zgłosił się jego kuzyn Sta
nisław Kifler, który właśnie przybył z Pa
ryża. Kifler cierpiał od dawna na poważ.ic 
dolegliwości żołądka, ale, nie mając zaufa 
nia do lekarzy we Francji, odłożył leczenie 
do chwili powrotu do kraju. Przybywszy 
do Warszawy z poważnym majątkiem, bo 
przekraczającym 100 lys. zł Kifler zajął się 
swym zdrowiem i zgłosił się do dr. Skib
niewskiego. Chirurg zbadawszy kuzyna wy 

krył u niego narośl rakowatą w żołądku i 
zaproponował operację. Operacja udała się 
jednak W tydzień później już na progu re
konwalescencji Kifler zmarł. W tym czasie 
między dr. Skibniewskim a jego żoną wyni 
kły nieporozumienia, w których wyniku do 
ktorowa opuściła męża. Sprawa śmierci Ki-
flera poszła już w zapomnienie, gdy nagle 
urząd prokuratorski otrzymał skargę podpi 

saną przez Skibniewską, która oskarża mc 
ża swego o to, że spowodował rozmyślnie 
śmierć Kiflera, sądząc, że odziedziczy po 
nim majątek. Należy przypuszczać, że o-
skarżenie jest bezpodstawne i wywołane zo 
siało chęcią zemsty. 

Strajk w cegielniach zaostrzony 
NOWY ZATAI*.« W $TRYKOWIS 

ŁÓDŹ, 15. 6. — Dziś odbywa się konfe
rencja przedstawicieli związków robotni
czych z prezydentem miasta M. Godlewskim 
w sprawie warunków pracy i płacy w gazo
wni miejskiej. 
DALSZli ZATRUDNIANIE SEZONOWCÓW. 

Delegacje robotników sezorrowych-tKlby-
wnją dziś konferencję w It łnrze 'Wo jewódz
kim Funduszu Pracy. Tematem konferencji 
jest sprawa dalszego zatrudnienia robotni
ków sezonowych. 

STRAJK W STRYKOWIE. 
Wczoraj rozpoczęli strajk robotnicy se

zonowi zatrudnieni przez Fundusz Pracy przy 

przez miasto ziemię pod ulicę, to nie należy 
wydawać już drzewa. 

Odmienne stanowisko zajął prezydent, tłu
macząc że katolików nie trzeba uważać jako 
odrębną jakąś organizację jak to czynią socjali
ści, katolików jest w naszym mieście 76%, dom 
nosi wybitne cechy społeczne I publiczne, sko
ro obsługiwać będzie tak licznych mieszkańców 
i z tet:o tytułu taką drobnostkę jak 100 m sześć, 
drzewa, stanowiącą znikomą część ogólnych 
kosztów budowy olbrzymiego domu, Zarząd 
Miejski z moralnego obowiązku dać musi. Wnio 
sek uchwalono wbrew protestom socjalistów. • 
źlgierzu przystępuje na członka Federacji speł-
* !1S!'!W Pfe-;JCZ s'f 'ou3|BA\i|on siudijsuN 
nitnia Votum Narodowego wybudowania Świą
tyni Opatrzności Bożej w Warszawie uchwalo
nej przez Sejm, jako podzięka za odzyskanie 
niepodległości Polski. Składkę Zgierz zadeklaro
wał 100 zł rocznie. 

Również uchwalono przystąpić na człon
ka Okręgowego Związku T - w a Ogródków 
Działkowych, gdzie zadeklarowano składkę 
50 zł. rocznie. 

W wolnych wnioskach radny mgr. Topo l 
ski zgłosił wniosę!: by Zarząd Miejski zorga
nizował komitet i łącznie z nim przeprowa
dził zbiórkę na kupno sprzętu bojowego dla 
armi i . W odpowiedzi r>rczvdent f. Świercz 
oznajmił, że komitet taki istnieje od 2 lat i 
wydatnie pracuje, dowodem czego jest udział 
naszego miasta w wysokości 12.000 zł. w 
of iarowaniu w Liskowie karabinów maszyno
wych armi i , zaś jesienią of iarował 2.000 zł. 
powiatowemu komitetowi , który w nadcho-
dz.-ircj jesieni zakupi sprzęt wojskowy. 

Po złożeniu jeszcze innych wniosków I j 
intcrpeiacyj posiedzenie zamknięto o go
dzinie 22. 

TARGNĄŁ SIĘ NA ŻYCIE.. . 
Wczora j niejaki Matuszewski Marian, u l i 

ca Sienkiewicza 33 z niezn^.n. na razie przy
czyn targnął się na swe życie, wypi jając nie
znana trucizno. Spostrzeżono jednak rozpa
czl iwy czyn niedoszłego samobójcy, zawez
wano' natychmiast lekarza, który po udziele
niu pierwszej pcmocy odesłał go na leczen1? 
do szpita'a w Łodzi . 

STRAJK W GARBARNI. 
Onegdaj wieczoorem w garbarni Rzen-

cwajga przy UJ. Piłsudskiego 57. 13 robotni
ków przvs1-niło do okupacji fabryki , gdvz 
f irma nie chciała wyp facać regularnie zarob
ków. Rano strajk zosb l pomyślnie zhkw.do-
wany i rebotnicy przystąpil i do pracy. 

Jutrzejsze uroczystości 
kościelne w Łodzi 

Jut ro z racj i lw ię ta Bożego Ciała 
oilbędi} się uroczystości w kościele katedra l 
'nym św. Stanisława Kos tk i . 

O godz. 10.30 odprawiona zostnirie 
przez przerlslawiciela kap i tu ł y katedra lne j 
Msza Św. po czyni J . E. ks. błtkttp Jasiń
ski wyprowadzi procesję, k tóra obejdzie 
wokół p lacu katedralnego. 

Na placu katedra lnym ustawione zosta
ną cztery ołtarze a mianowic ie przy zbiegu 
ul ic E m i l i i i P io t rkowsk ie j przed gmachem 
seminar ium duchownego przed plebanią pa 
ra f i i św. Stanisława Kos tk i oraz czwarty 
przed pałacem b iskup im. 

Przed o ł tarzami procesja zatrzyma się 
i cl iór katedralny wykona pieśni re l ig i jne. 

W proce.-ji wezmą udział przedstawicie 
le władz państwowych wojskowych i samo
rządowych. Dalszy ciąg uroczystości 2 ra
cji święta Bożeno Ciała odbędzie się w dn . 
ju ' rze jszym w godzinach popo łudn iowych 
w kościołach na Chojnach i M a t k i Boskie j 
Zwycięskie j . 

W niedzielę w godz inadi przedpołudnio 
wych procesje odbędą się w para f i i św. 
Krzyża oraz na Zarzewie i Widzewie. 

regulacji rzeki Moszczenicy w Strykowie. 
Przyczyna strajku jest zatarg o stawki płacy. 
W związku ze strajkiem wyjechał dziś na 
miejsce inspektor obwodowy inż. Skusicwicz 
w celu zlikwidowania zatargu. Strajkuje po
nad 50 robotników. 

" I N C Y D E N T Y W C E O I E L N 1 A C H . 
Nadal t r w i Strajk w cegielniach. Akcja 

została o tyle zaostrzona, że strajkujący nie 
dopuszczają do pracy personelu obsługują
cego piece, (palaczy i pomocników). Na tym 
tle w paru cegielniach doszło do incydentów, 
na szcz ;cie zlikwidowanych bez następstw. 
Islnieje .nożliwość, że jeszcze w bież. tygo
dniu przedsiębiorcy będą pertraktowali ze 
związkami robotniczymi w celu zlikwidowa
nia zatargu. 

W FABRYCE „DENTALlA". 
Nadal również trwa strajk okupacyjny w 

fabryce „Dcntalia" przy ul. Dowborczyków. 

Pob e l f i n e dwugroszówki. 
WIELUŃ, 15.6. — Władze za naszym 

pośrednictwem przestrzegają przed przyj
mowaniem przy drobnych zakupach fałszy 
wych monet 10-groszowych przerobionych 
z monet 2-groszowych i pobielonych łu
dząco podobnych do monet 10-groszowycii 
zwłaszcza po stronie orła. 

r r 

lit 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

Łódź, dn. 15 czerwca. — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wyrfo-
sila 17 stopni powyżej zera. W ciągu nocy 
ubiegłej najniższa ciepłota wynosi ła plus 
14 stopni. Ciśnienie barometryczne spadło 
do 750 mi l ime t rów. Wzrost zachmurzenia 
i nieco ch łodn ie j . Moż l iwe są przelotrre de
szcze. 

W i a t r y z k i e runków po łudn iowych. 

ZYCIE PABIANIC. 

Mm i i r z i u l i dziecko! zbiegli Ag i i i i , 
Z ZNANIA ZGUBIONA DZIEWCZITNICB* 

Po Pabianicach w dniu onegdajszym b łą
kało się zagubione dziecko, dziewczynka 
lat 7, która odprowadzona do komisariatu 
policj i zeznała, że nazywa sie Władys ława 
Nowaczyk i pochodzi z Wielunia. Dziewczyn 
.';a podała dość" nieprawdopodobny powód za 
ginięcia, oświadczając, że rodzice rzekomo 
mieli ja porzucić w okolicach Pabianic, a sa
mi wyemigrowal i do Niemiec. Policja czyni 
poszukiwania za redzieami dziewczynki. Na 
iaz ; c zaginiona korzystać będzie z opieki sp r 

lecznej Zarzuci ! Miejskiego do czasu, aż los} 
jej zostaną rezstrzygnięte. 

KRWAWE PORACHUNKI OSOBISTE. 
Mieszkaniec Pabianic z ul. Słowackiego 

Nr. 3 — Cieślak Henryk na tle porachunków 
osobistych pobił ciężko swego przeciwnika 
Stanisława Pawliczaka, zamieszkałego przy 
ul. Leśnej 57, zadając mu całv szereg cięż
kich ran jakimś tępym narzędziem. 

Ranny w stanie nieprzytomnym odstawio
ny zastał do szpitala. Sprawcę pobicia are
sztowano 

CO KRADNĄ? 
W czasie nieobecności domowników do 

mieszkania prywatnego Gajzlera Konstante
go przy ul. Reymonta 5 włamali sie złodzieje 
rrieszkaniowi, którzy skradli różne przedmio-prze 

wartości około stu '.y i garderobę łącznej 
łotych. 

— W porze nocnej rio zabudowań go-
. potlarczcyli przy ul Żytniej 7, należących 
do Stelmacha Eugeniusza zakradii się nie
znani sprawcy i skradli z szopy ki lka kur oraz 
z pobliskiego warsztatu stolarskiego 3 heble. 

Sprawców obu kradzieży poszukuje po
licja. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe, ul. Gdańska — fi 'm pełen sen

sacji i awanturniczych przygód p. t. „Łódź 
śmierc i" . 

IU/1RZENM 1 WYPABJtl. 
(—) Niemcy uzależniają spłatę długów au 

striackich od zniżki oprocentowania pożyczki 
Dawcsa i Younga. 

(—) Rząd praski postanowił przyjąć żąda
nia karlsbadzkie llenlcina jako podstawę dys
kusji przy rokowaniach ze stronnictwem Niem 
ców sudeckich. Wczoraj premier Hodża prze
prowadził rozmowę ze wzmocnioną delegacją 
stronnictwa sudecko -niemieckiego. Poza tym 
premier Hodża przyjął delegację amerykań
skich Rusinów podkarpackich, która przedłoży
ła mu postulaty, dotyczące autonomii Rusi pod 
karpackiej. 

(—) Premier Chamberlain w oświadczeniu 
złożonym w Izbie Gmin na temat wypadków 
bombardowania okrętów brytyjskich u wybize 
ży hiszpańskich ostrzegł swe statki handlowe, 
że skuteczna ochrona może być im udzielana 
jedynie na pełnym morzu, a nie w portach 
hiszpańskich, objętych działaniami wojennymi. 

(—) Min. lieck był przyjęty na śniadaniu 
przez prezydenta Estonii Pnetsa, który odbył z 
nim dłuższą serdeczną rozmowę. 

(—) Min. Spraw Wewnętrznych postanowi
ło niepożądanych cudzoziemców, którzy do Pol 
ski uciekają nielegalnie przeważnie z Austr i i , 
kierować do miejsca odosobnienia. 

Ostatnio m. in. wysłano do Berezy przeby
wających nielegalnie w województwie krakow
skim Emanuela Pauma i Berischa Wegnera o 
raz nielegalnie przebywającego w wojewódz
twie białostockim Ottona Fartaka. 

(—) Sąd okręgowy w Grudziądzu skazał na 
karę śmierci przez powieszenie Piotra Jankie
wicza vel Sadowskiego, który zabił odbywające 
go z nim w jednej celi karę więzienia Jana 
Gawlika, roztrzaskując mu we anie taboretem 
głowę. 

(—) T)z'lś w Sądzie Najwyższym rozpatry
wana jest sprawa inż. Doboszyńskiego. 

(—) Walny zjazd delegatów Związku Le
gionistów odbędzie sie w dniu 26 czerwca rb. 
o godz. 13 w Warszawie w lokalu oficerskie
go kasyna garnizonowego przy A l . Szucha 29. 
Przedmiotem obrad zjazdu będzie m. in . spra 
wami wybór naczelnych władz związku. 

( _ ) Sejmowa komisja budżetowa uchwaliła 
wczoraj dodatkowe kredyty na rok 1938 - 39 
w myśl przedłożeń rządu. 

(—) Obieg biletów Banku Polskiego wyno 
sił w ubiegłej dekadzie 1105 milionów złotych, 
pokrycie złotem 34.88 proc. 

(—) W gabinecie inspektora pracy inż. 
Hofmana zerwały się i spadły ciężkie boaze
rie. Inspektor Hofman wyszedł bez azwanku. 

(—) Prasa żydowska zamieszcza wiado-
mc.'ć, jakoby syn b. min, Miedzińskiego, został 
wykluczony z Bratniej Pomocy Uniw. J . P. po 
nieważ jego matka, a rozwiedziona żona p. 
Miedzińskiego jest pochodzenia żydowskiego. 

(—) I I I Zjazd Polonii amerykańskiej na
desłał na ręce Prez. Godlewskiego podziękowa
nie dla Łodzi za przesłane pozdrowienia i ży
czenia. 

(—) Według niesprawdzonych pogłosek wy 
bory w Łodzi mają być wyznaczone na 11 grud 
nia. 

(—) Na ulicy Limanowskiego przed domem 
nr 127 pomimo sygnałów dawanych przez mo 
torniczego tramwaju aleksandrowskiego wje
chał w ostatniej chwili wóz chłopski, powożo
ny przez Stanisława Kaczmarka ze wsi Ja
rząbek pod Łodzią. Okazało się, że Kaczmarek 
sygnałów nie słyszał.bowiem jest głuchy. Wóz 
został rozbity i cztery' osoby odniosły ciężkie 
rany. Są to: 22-letni Jan Nestrata, C5-letni 
Józef Kosmala, 62-letni Wiktor Pawłowski i 
11-letnia Alicja Laskowska. Sprawca wypadku 
Kaczmarek wyszedł bez szwanku. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał GO-let-
niego Zbigniewa Winklera, autora skonfiskowa 
nej broszury za obrazę religi i na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. 

(—) W Sądzie Okręgowym odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych sprawa przeciw 50-let-
niej Józefie Marcinkowskiej, zam. Gdańska 85, 
oskarżonej o stręczenie do nierządu 17-letniej 
siostry Jadwigi oraz jej koleżanek. Sąd skazał 
oskarżoną na półtora roku więzienia. 

MalieriiitintiiHiKi 
zasiadł dziś na ławie oskarżonych 

ŁÓDŹ, 15.6. — Na lawie oskarżonych s^du 
ektęKOweso zasiadł dziś znany aferzysta Emil 
Koziej, pod zarzutem dokonania malwersacji na 
szkodę rzeźni miejskiej w Łodzi. 

Koziej ma za sobą bogatą i szumną prze
szłość. Był ministrem w rządzie ukraińskim 
Pctlury, po tym przeniósł się na Litwę. 

Po upadku Waldemarasa przeniósł sie do 
Polski. W wielu miastach dopuścił się nadużyć, 
toteż odpowiadać będzie nie tylko w Łodzi. 
Trzeba dodać, że po wykryciu malwersacji Ko-
zieją w Łodzi, jego zwierzchnik Gustaw Held 
popełnił samobójstwo podcinając sobie brzytwą 
m d ł o . 

Sprawa wzbudziła olbrzymie zainteresowanie. 

my 
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„Bojowe" przemówienie brazylijsk ego generała. 
STERORYZOWANE DZIECI EMIGRANTÓW 
ml$y udział w manifestacji przeciw imigracji europejskiej. 

Kurytyba, w czerwcu, .chciwości. Narody, których wielowiekowy 
Bhujlia wypowiedziała otwarta w o j n ę | i y w o t b y , p!lsmtfm wayJ p o U b o j o W j n i e l 

emigracji. 
W ostatnich dniach w Kurytybie ofice

rowie federalnego wojska zaczęli w prowo
kacyjny sposób zmuszać ludzi cywilnych 
io śpiewania w kinach hymnu brazylijskie

go. Zatrzymany został przy wyjściu z kino
teatru jeden z urzędników konsulatu pol
skiego przez oficera i zmuszony do wysłu
chania hymnu, który odśpiewywali nasłani 
przez dowództwo oficerowie. Cywilna pu-
blicznośćć brazylijska pokpiwała sobie z 
tych inowacyj patriotycznych wojska, któ
re w krytycznych czasach gospodarczych 
Brazylii pochłania 41 procent budżetu pań
stwowego. 

Z okazji dawno nie urządzanego święta 
rocznicy stracenia przez rząd portugalski 
Tiradcntesa, gen. Vasconcelos urządził w 
Kurytybie wielką manifestację wojskową 
przeciw imigracji europejskiej. Do wzięcia 
udziału w tej manifestacji, oraz do przysię
gi na placu, wojsko zmusiło wszystkie szko 
ły w stolicy. Szczególny nacisk położono 
na udział szkół, do których uczęszczają 
dzieci emigrantów. Nieobecnych podczas 
parady ukarano aresztem szkolnym. Oprócz 
parady' i przysięgi urządzono na publicz
nym placu farsę z szubienicą, na której, 
symbolicznie wieszano Tiradentesa (nie
które kobiety w tłumie mdlały na widok tej 
makabrycznej sceny patriotycznej). Poza 
tym jeszcze gen. Vasconcelos wygłosił 
przez radio mowę, w której oskarżył pań
stwa europejskie o zamach na niepodle
głość Brazylii. 

Oto charakterystyczne wyjątki z prze
mówienia gen. Vasconcelosa podczas uro
czystości „Tiradentesa" w Kurytybie. 

I dzisiaj w dalszym ciągu odczuwa
my wzrastające apetyty na nasze terytoria, 
Odżywają, dysputy z okresu kolonialnego w 
kierunku narzucenia nam nowyću form 
i pieki a zmierzających do zduszenia naszej 
wolności. Pojawiają się nowi partnerzy do 
podziału, narody, 'które na przestrzeni wie
ków doznawały same przeciwności okupa
cji i opresji, zapominają o bolesnych mo
mentach swej historii, aby się wzajemnie 
zmawiać przeciw narodom amerykańskim. 

Granice nasze były szeroko otwarte dla 
wszystkich, którzy w zdrowym duchu dą
żyli cło *niervk;>i'iskieKo systemu współży
cia, lecz zamkną się one na zawsze przed 
międzynarodowym zuchwalstwem. 

Wypadki dowodzą, iż nie przestaliś
my być przedmiotem międzynarodowej 

tolerancji i srogości, które ustawicznie gry 
zą się między sobą o granice, toczą wojny 
rasowe, religijne, zatargi o ziemie, — da-
ekie są od zrozumienia zjawiska ameryka-
lizmu, jego wspaniałości systemu krajów 
zorganizowanych we wspólnocie uczuć. 
Wyobrażają sobie, że potrafią zgnieść zje
dnoczony kontynent, moralną jedność na
rodów, których geograficzne granice sta
nowią zwykłe umowy zawarte przez 300 
milionów ludzi. Usiłują interpretować po 
swojemu i sądzić to, co się stworzyło i po
wstawało w odmiennych warunkach i pod 
wpływem bujnej przyrody. 

„...Stary świat nie zapomniał jeszcze o 
bitwach toczonych u naszych brzegów i na 
naszej ziemi, w rozgrywkach o panowanie 
nad nami. Wytęża on ponownie swój chci
wy wzrok ku nieograniczonym możliwoś
ciom naszego kraju. Ponura ta i zdradliwa 
falanga ambicyj terytorialnych zawsze znaj 
dzie pretekst do usprawiedliwienia brutal

nego podboju. W krytycznych momentach, 
riarodÓW istnieje tylko prawo /•zemocy. 

Strapione oblicze świata nakazuje nam, 
narodom amerykańskim instynktowne pod
jęcie akcji, elementarnej w obronie przed 
napaścią na nasze posiadłości. Narody si l
ne nie mogą, w imię swych materialnych 
potrzeb, wprowadzać zasad terytorialnych 
podbojów. Dzięki duchowemu dziedzictwu 
jakie otrzymaliśmy od narodów europej
skich, jesteśmy równie zdolni do zrozumie
nia położenia i do stawienia czoła zuchwal
stwu tych, którzy nas źle zrozumieli. 

Ponad wszystkim jest nasza wolność. 
Zjednoczeni w tych samych uczuciach, któ
re nas doprowadziły do niepodległości, słu
chamy głosu pobudki wzywającej nas do 
walki ze zdobywczemi pretensjami. Razem 
z Monroem i Tiradentesem, za — jedność 
amerykańską, za niepodzielność i całość na 
szej Brazyli i ! 

A. E. 

Złodziej w mundurze Kolejarza. 
A M A T O R CUDZEJ BIELIZN?* 

Od pewnego czasu kierownicy kompa
nii kolejowej P. L. M. zauważyli, że w po
ciągach wychodzących ze stacji St. ( jer-
main des Fossćs, giną dość często z prze
syłek nadawanych różne towary. Roztoczo 
no więc dyskretną obserwację i wkrótce in
spektorom z Lyonu udało się wykryć ama
tora koszul, puMowerów oraz innych towa
rów w osobie konduktora pociągu, którym 
okazał się Claud Barrier, lat 53, zamieszka
łego w St. Oermain des Fosses. Podczas 
ścisłej rewizji znaleziono przy nim w kie
szeni od spodni nowe dwie koszule, które 
miał na sobie ukryte pod własną koszulą. 

Poza tym miał przy sobie specjalne narzę
dzie „monseigneur", przedmiot płasko za
kończony na obu końcach, służący do pod
ważania szczelnie zamkniętych objektów, 
którym przeważnie posługują się włamy
wacze. Została również przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu nieuczciwego koleja
rza, gdzie także znaleziono szereg różnych 

towarów pochodzących z kradzieży w po
ciągu. 

Barriere po przesłuchaniu przez żand3 -
merię oraz przez władze sądowe został osa 
dzony w więzieniu w Cusset. 

CAZIMI M E T A M O R P H O S A 

G d y p ł u c o m t c h u b r a k u j e . . . 
a ciężar przygniata piersi, to znak, że płu
ca i drogi oddechowe niedomagają. Ka
szel, chrypka, zaflegmienie, nieżyt oskrze
l i , duszność — oto dalsze objawy. Zioła 
magistra Wolskiego przeciw cierpieniom 

płucnym ze znakiem ochronnym „Pulmo-
sa", zawierające rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen łagodzą cierpienia. Do naby
cia w aptekach i drogeriach. 

Sukces kolarza. 
• 

WYBIERAJ 
.TOW5ZYSTKO DLA CIEBIE 

Te wszystkie dobra hortuna przy-
gotowała dla Ciebiel Nie wahaj 
się. Mogq się słać one Twoim u-
działem, gdy na będziesz los i zdo
będziesz jednq z większych wy
granych w szczęśliwej kolekturze 

UNIKA 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19. 
O d d z i a ł y w W a r s z a w i e , W i l n i e I K r a k o w i e . 
Ciągnienia I klasy 42 Loter i i rozpoczyna się 77 czerwce. 
Z a m ó w i e n i a z a m i e j s c o w e z a ł a t w i a m y o d w r o t n i e . 

Konto P. K O. 7 1 9 2 . 

Belg Wierink (poiewej st.onie) zajął pierwsze miejsce w biega szosowym Chemnitz 
• Schweinfurt (281 km) w Niemczech. Na prawo: zdobywca drugiego miejsca 

Oberbeck. 

Heena LIPXOWSKA 

Szampański 
ż y c i e 
Powieść 3 1 

Lody z automatów 

W miastach skandynawskich po
jawiły się aniomaty-lidownie, pr 
wrzt cc<ii<t mor ety, ;nane n' 
nież w 1 yls^e fol) 

—Pójśćby tak do Strusiów, wyciągnąć go stamtąd? 
Nogi jakoś bardzo ciężą, poczeka jeszcze chwilę... 

Głowa Adama pochyliła się na bok, potem wolno 
opadła na piersi, przez nos wydobył się świst miarowy.. 

Adam zasnął. 
A o kilka kroków od niego pod górą pierzyny, stę

kając, przewracała się Dudzina na swym łóżku z boku 
na bok. 

Od codziennego stania nad balią kości ją rozbolały, 
a tu jeszcze te awantury z chłopami. 

— Eh, sprawiedliwości nie ma na świecie — myśla
ła rozgoryczona — haruj człowieku od rana do nocy, 
a za to nawet dobrego słowa nie posłyszysz. Albo cho
ciaż i ten Stasiek: ładne to i delikatne, jak paniątko jakie, 
ale czy zdolne do jakiej roboty? 

A jeżeli Zośka rozchoruje się na dobre, jeżeli eksmi
sję dostaną i na kark spadną? 

Dudzina westchnęła głośniej. — Już jako dziewuszka 
siedmioletnia nie bawiłam się, jeno dzieciska bawiłam, 
albo gęsi pasałam, młoda za mąż poszłam, męża na woj 
nę zabrali, a teraz znów Jan bez pracy, stary trzy dni w ty
godniu pracuje... I tak będzie zawsze., do śmierci. 

Jeszcze na chwilę otworzyła oczy: widziała światło 
lampy, słyszała miarowy oddech Jana i myślała: 

— Wstaćby wartoło, światło zagasić — ale obolałe 
członki i miłe ciepło, jakie je opływać zaczęło, nie po
zwalały wyleźć spod pierzyny. 

Przy biurku swym w numerze hotelowym Turner 
w pasiastej pyjamie — pisał. Skończył. Postawił kropkę, 
pod spodem położył zamaszysty podpis i wstał. 

List ten jutro pocztą lotniczą podąży do jednego 
z portów europejskich, a stamtąd wodą do New Yorku 
— za kilka dni będzie go matka czytała. 

— Coby tam nie postanowił, niech matka na wszelki 
wypadek wie, że na małżeństwo jego z Winnifred Hop-
okins liczyć nie może. Na wszelki wypadek, bo w grun
cie rzeczy nie ma on wcale ochoty na małżeństwo z Olgą, 
ale gdyby inaczej nie można było... 

Przeciągnął się i ziewnął szeroko. 
Poza tym nie miał tu właściwie nic więcej do roboty: 

Polska owszem kraj bogaty, kraj dużych możliwości, ale 
teraz jeszcze o interesach na szeroką skalę zakrojonych 
trudno marzyć. — Polacy na razie są za biedni, zanadto 
ostrożni. Jeden Runowieckit ale czy wątła gra świeczki?. 

. No to się da widzieć jutro, jeszcze przyjdzie pośrednik 
I nastręczony przez Reinerta. 
j Na wspomnienie Reinerta uśmiech wybiegi na usta 
I Amerykanina. 

— To babiarz prawdziwy — nie to, co on, Turner, 
umie kochać mocno, ale na raz jedną tylko. 

— Inaczej — myślał włażąc do łóżka — to i zdrowiu 
szkodzi i człowkk przepala się zbyt szybko. 

W pokoiku swym na klęczkach przed łóżkiem Kazia 
szeptała gorące pacierze. 

Długie batogi ciasno splecionych warkoczy nadawały 
jej wygląd grzecznej dziewczynki. 

Janka dziś nie widziała, nie mogła więc uskutecznić 
zamiaru wczorajszego, ale to nic, jutro mu powie: „Ja
neczku pobierzmy się zaraz!" 

Teraz kiedy w sklepie wszystko tak poprawiło się, 
Kazia wierzyła, że i w jej życiu nastąpi zmiana na lepsze 
i ufna prosiła Boga, by pozwolił im obojgu rozpocząć 
wkrótce nowe życie i być przykładnym, kochającym się 
małżeństwem. 

W chwili kiedy wstała z klęczek, usłyszała kroki ka
walera Frani na schodach. Westchnęła cichutko, ale wnet 
potem uśmiechnęła się: niedługo tak samo będzie biegł 
tędy Janek. 

Z nieschodzącym z ust uśmiechem poszła zgasić lam
pę — znała każdy kąt, każdy mebel, do łóżka więc i po 
omacku trafi. 

* * * 

Pani Weissowa spała już od dawna. Praca wzmożo
na' i wrażenia dnia tak ją wyczerpały, że nie miaia nawet 
siły zasiąść do kolacji. 

Wprost, ze sklepu poszła do łóżka i tu wypiła podaną 
jej przez Ilonę herbatę. 

Nie słyszała, gdy służąca wynosiła naczynie — już 
spala. 

A teraz z ręką wsuniętą pod poduszkę, uśmiechała się 
do swych sennych marzeń. 

W pokoju oddzielonym od sypialni teściowej długo
ścią korytarza Olga gotowała się do snu. 

Zdziwiłby |i£ rrjocno ką£d£ z jej znajomych* zajrza

wszy tu teraz: bo czyż w tej białej masce błyszczącej od 
kremu, przeciętej wąską bladą linią zaciętych w tej chwi
li w złym wyrazie ust, poznałby twarz Olgi? Rysa le
ciutka, która przedłuża zazwyczaj rysunek brwi, znikła 
szminka starta z powiek i pod oczami — nie powiększała 
ich teraz, włosy ściągnięte do tylu odsłaniały niedyskret
nie nadmiernie wysokie czoło. 

Nie, ładną w tej chwili Olga nie była, toteż wolała 
do lustra nie patrzeć. 

Odwrócona do niego plecami, masowała cierpliwie 
mały piąty palec lewej ręki, na którym zauważyła przed
wczesne artretyczne zgrubienie. 

Nieprzyjemne myśli budziło w niej to zgrubienie: je
żeli już dzisiaj w trzydziestym szóstym roku życia artre-
tyzm daje znać o sobie, to widać że cierpienie grożące jej 
członkom zniekształceniem, zaczaiło się jjuź w organizmie. 

Trzeba bardzo wystrzegać się na przyszłość... Trzy
dzieści pięć lat... Właściwie to już najpiękniejsze lata 
młodości ma za sobą. 

— Młodości spędzonej u boku tego ślimaka — my
ślała ze złością. 

— Nie, jeżeliby tak trwać dalej miało, — czuła, że 
w tej atmosferze, w tych starych murach zestarzeje przed
wcześnie, do reszty zgorzknieje. 

— Prawdopodobnie już teraz brzydnąć zaczęłam — 
zakradł się do myśli jej niepokój — bo gdyby było inaczej 
czyż Reinert byłby odszedł? Kobieciarz z niego straszny, 
to prawda, dawno o tym wiedziała, ale nic ją jego mi
łostki nie obchodziły, ona jedna była maitresse titree*). 

Teraz to co innego, wpadł całkowicie w sidła Kaliny, 
a czyż można urodę dziewczyny tej porównać z jej uro
dą? Olga pogardliwie skrzywiła usta. 

— Figurę ma niezłą, to prawda, ale długa jak żyraf i. 
Powiadają że przypomina stare pastele,, ale czyż rysy 
jej, na przykład ten cienki, na samym końcu lekko zadar
ty nosek, można nazwać klasycznym? Albo te brwi nie-
regulowane, czy to nie karykaturalne? 

Nagle Oldze się zdaje, że słyszy kroki na korytarzu 
— nadstawiła uszu: 

— Czyżby temu ślimakowi na myśl wpadło przyjść 
tutaj teraz na pcgawęJkę? 

Miewał czasem takie fantazje. Przezornie nie ruszyła 
się, a potem cicho na palcach poszła do drzwi, przekrę
ciła klucz i wyłączyła światło. 

*) Kochanką uznan? 
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i gdy nie Jest za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardziei 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI Ż Ó Ł C I O W Y C H . 
ZŁEJ PRZEMIANY AAATERIl 
na bóle artretyczne czy poda-
gryczne, wzdęcia brzucha, od
bijanie się lub skłonność do 

obstrukcji. — Pamiętaj że nigdy nie będzie 
za późno, o ile używać będz esz ziół moczo
pędnych „DIUROL" Gąsecklego, które zapo
biegają gromadzeniu ste kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 
pudełeczko ziół „DlUROL" Gąscckicgo, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginal
ne zioła „DIUROL" Gałeckiego (z kogut
kiem) sprzedają apteki I składy apteczne. 

kii n mu 
Zycie Wmitwi w kilki wierszach 

W ciągu maja Warszawska Straż Og 
uiowa wzywana była do pożarów w 47 
wypadkach. Z liczby tej 9 wezwań stano
wiło fałszywe alarmy, 35 wezwań doty
czyło pożarów drobnych, 2 — średnich 
1 — dużego. 

Przyczyn,-} zaprószenia ognia była naj 
częściej nieostrożność (w 20 wypadkach) 
oraz wadliwość konstrukcji w 6 wypad
kach. 

• * * 
W zarządzie głównym LOPP odbyło 

się uroczyste zakończenie kursu skoków 
spadochronowych dla oficerów i podofice 
rów. W kursie, który odbył się w Legiono 
wic, uczestniczyło 13 oficerów i 25 pod
oficerów. 

Dyplomy i odznaki skoczków spado
chronowych rozdał uczestnikom kursu pre 
zes zarządu głównego LOPP, gen. dyw. 
inż. Berbecki, który w przemówieniu pod 
kreślił ważność tego sportu dla przygoto 
wania przyszłej kadry piechoty powietrz
nej. 

Imieniem uczestników kursu ppor. No 
wacki podziękował gen. Berbeckiemu za 
udostępnienie tego sportu WKS i za opie 
kę na kursie. 

Następnie uczestnicy kursu udali się 
na lotnisko Mokotowskie, gdzie odbyły się 
skoki pokazowe. 

* * * 
W dniu 12 listopada rb. odbędzie się 

w stolicy zj>azd byłych żołnierzy b. bata
lionu harcerskiego w. p. w Warszawie w 
latach 1918 — 19. 

Komitet organizacyjny zjazdu prosi 
wszystkich b. żołnierzy, oraz harcerzy po 
siadających adresy b. żołnierzy batalionu, 
o nadsyłanie na nazwisko przewodniczące 
go komitetu, adwokata dr Edwarda Mu
sialskiego, ul. Górnośląska 16 — 26 w 
Warszawie. 

Mrafeczki. 

W CUDZEJ SUKNI 
Marzenia Marianny. • • • 

Fikcyjne RaoifDła nieisrniejaceoo Nz iam. i i . 
0§zu§f przedstawi! się za porucznika. 

„Prawo do Szczęścia" 
zyskuje nabywca losu z 

KOLEKTURY Nr 100 
więc przyjdź, wybierz swój los 

I zwycięż w walce o byt. 
Szczęśliwe losy poleca 

Kolektura nr 100 
Oddz'ał w Łodzi, Andrzeja Nr. 2 „PromleA". 

Ciągnienie I-szej klasy 22 czerwca. 

Jest rzeczą niewątpliwą i stwierdzoną 
niemal naukowo, że człowiek lubi mówić. 
Widocznie w organizmie człowieka znajdu 
je się jakaś „gadająca śrubka", która nie 
pozwala mu powiedzieć to, co ma do po
wiedzenia, w kilku zwięzłych słowach, 
lecz zmusza go do niepotrzebnego, prze
wlekłego ględzenia. Gdy pan Iks ma do
syć pani Ygrek, zamiast przyjść do niej i 
uczciwie powiedzieć: „znudziłaś mi się, 
siostro, żegnaj!" — zaczyna od Adama 
i Ewy: 

Hm... tego... ten.,, widzisz ko
chanie, chciałem ci coś... tego ten... powie
dzieć. Ty jesteś młoda, ładna i zasługu
jesz na to aby mieć w życiu dużo szczę
ścia. Ja już jestem stary, złajdaczony cy
nik i naprawdę zupełnie nie zasługuję na 
szczęście, jakie ty mi dajesz. Duszę się po 
prostu z nadmiaru mojej podłości i twojej 
aniolkowatości. Lepiej więc dla ciebie, a-
byś mnie porzuciła. Tak jest. Kocham cię 
szalenie i dlatego właśnie musimy się roz
stać. 

I dalej już stary drań buja jak po ma
śle. 

Gdy przychodzi do mnie kolega { za
czyna się wygłupiać: 

— Mój drogi, popatrz-no tylko jak to 
dziwnie na świecie składa się. Jeszcze 
wczoraj matka była zupełnie zdrowa a dzi 
siaj nagle zachorowała. Wyobraź sobie 
przytem, że onegdaj jeszcze zarobiłem 
„extra" dwieście złotych i już dzisiaj mh-
łem je otrzymać, ale ten bubek, co mi je 
miał dać, nagle wyjechał do Warszawy i 

dostanę je dopiero jutro... 
Chcesz pożyczyć piątaka „do ju

tra"? Nie mam. 
Nawet własna, rodzona żona nie mówi 

.prosto z mostu", lecz zaczyna kręcić i 
kombinować: 

— ślicznie dzisiaj na dworze, prawda? 
— Prawda. 
— Słoneczko tak ładnie świeci! Do

skonale się czuję. Mówię ci, nie ma jednak 
jak lato! Gdybym jeszcze miała jedną no
wą sukienkę... 

— Szkoda twoich słów, madame. Nie 
będziesz miała nowej sukienki i niech słoń 
ce me świeci, możesz nie czuć się „świet
nie" i nic z tego „słoneczka" nie będzie! 

Nie lubię próżnej gadaniny. Słowo po
winno być jędrne, jak dziewica, mocne, jak 
złoty, ważkie, jak sytuacja międzynarodo
wa. Nie lubię więc, gdy w dziennikach pi 
sze się: po długich i ciężkich męczarniach 
zmarł itp. — zamiast krótko napisać: pa
cjent ubezpieczalni. Zamiast mówić: nie 
ma mowy o tym, abym mógł sobie kupić 
nowe ubranie nowe buty, chociaż stan do 
tychczasowego ubrania i butów jest rozpa 
ezliwy, wystarczy krótko powiedzieć: je
stem urzędnikiem. 

Mniej gadania, panie i panowie! Mnie 
słów! Umówmy się, że będziemy mówił 
lakonicznie i zwięźle. Zamiast długo roz
wodzić się na temat zbankrutowanej poli
tyki jedności narodów i zaniechanej akcj 
rozbrojenia narodów, mówmy krótko: L i 
ga Narodów. Zamiast: dziwnymi drogam 
chadza zbrodnia ludzka i związki pomię
dzy masowym morderstwem a rewolucją 
światową, wystarczy jedno słowo: Stalin. 
Zamiast mówić: ludzie posiadają dziwną 
skłonność do stałego kłócenia, nikt nie po 
trafi przeżyć ani jednej doby, aby w cią
gu niej kilkakrotnie nie brać czynnego u-
działu w sprzeczkach itd. powiedzmy jed 
no słowo: małżeństwo. 

AELEZIAK. 
Marianna Żeleziak mieszkała w charak 

terze sublokatorki u niejakiej Anieli Woj t 
czak. Po trzech miesiącach Marianna posta 
nowila wyprowadzić, przy czym w dniu 
wyprowadzki zabrała wraz ze swoimi suk 
niami jedwabną suknię swojej gospodyni, 
zapewne tylko na miłą pamiątkę. 

Gospodyni jednak poskarżyła się sądo
wi i marzenia Marianny o jedwabnej suk
ni skończyły się żałośnie. Sąd Grodzki ska 
zał Mariannę Żelaziak na trzy miesiące a-
icsztu z zawieszeniem wykonania kary na 
ptzeciąg lat dwóch. 

Jerzy Krzecki. 

Z Katowic donoszą: 
Przed Sądem Grodzkim w Katowicach 

odpowiadał Ignacy Tomeczek z Wielkich 
Hajduków, który przedstawiwszy się za po 
rucznika wiozącego generałowi do podpisu 
dyplomy odznaczeń, wynajął stojącą przed 
dworcem w Katowicach taksówkę szofera 
Kilki. Taksówka ta pojechała do Hajdu
ków następnie do Chorzowa, skąd pojecha 
li dalej do Lublińca. Miała tanv swoją sie 
dzibę fikcyjna kapituła nieistniejącego od
znaczenia, nadawanego przez szajkę spryt 

któremu „pan porucznik" coraz mniej się 
podobał, udał się za Tomeczkiem do mie 
szkatiia, gdzie nie zastał wprawdzie żad
nego generała, ale zobaczył siedzącego w 
negliżu i podartych pantoflach mężczyznę, 
o którym go już z góry poinformował To
meczek, że jest to jakiś „major". Osobnik 
ten wyzwał Tomeczka za to, że przyjechał 
taksówką. Kilka, widząc, że padł ofiarą o-
szusta, zabrał Tomeczka z powrotem do 
Katowic i oddał go w ręce policji. Tome
czek skazany został na miesiąc aresztu z 
warunkowym zawieszeniem kary, o ile po 

W CIERPIENIACH WĄTROBY stosuje si«j zioła przeciw kamicy żółciowej 
z ł e ) p r z e m i a n i e m a t e r i i 1 otyłość 

D-rm C Ł K r a a a o w a k l s g o . inalc oehr. towar. KAU1C1NA Do nabycia w aptekach i ikł . aptecz 

Zaiks przegrał proces z restauracja 
o bezprawne wykonywanie utworów muzycznych 

m/Ch oszustów. 
Po przybyciu na miejsce, szofer Kilka, (kryje szkodę, wyrządzoną szoferowi 

ooo 

Aresztowanie narzeczonej 
PRZED ŚLUBE* 

Z Gniezna donoszą: 
Dnia 14 kwietnia rb. przybyli na sta

łe z Berlina do Gniezna szewc Dyonizy 
Prymak oraz jego narzeczona Franciszka 
£rama i zamieszkali przy ul. Kopernika 8. 
Młodzi postanowili w Polsce pozostać, da 
li na zapowiedzi w tutejszym urzędzie sta 
nu cywilnego i ślub miał się odbyć w tych 
dniach. Na przeszkodzie stanęło nagle are 
sztowanie narzeczonej i jej brata, Francisz 

R A B I O - K J t C I K * 
ŚRODA, 15 CZERWCA. 

Warszawa I 'Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.45 Windomoścl gopodorcze 
16.00 Koncert orkiestry P. P. W. 
16.45 „Lotnictwo •unitarne'1 — odczyt 
17.00 Muzyka taneeiea w wykonaniu zespołu Wik. 

lora Tyrhowskieno i Wiktora Osieckiego 
W przerwie: Program na jutro 

18.00 Rezerwat wykapów Wisły — pogadanka z Ka
towic 

18.10 Rozpoczynamy nauk; pływania — audycja 
•portowa 

18.22 Ro-ital fortepianowy Mnujcrity Tromblni -
K urn ro 

18.47 „Hanka i Jagusia" — icena a powieści Włady
sława Reymonta „Chłopi" (Lato) 

19.02 Pieśni polskich kompozytorów w wykonaniu 
Ady Witowskiej - Kamifiskicj 

19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Polska muzyka taneczna — płyty 
19.50 Audycja dla wsi 
20.00 I . ti\..l muzyczny na dziedzińca Zamku \Y * 

weltklego w Krakowie (Iraecl wielki koncert 
•ymfenlczny) 

W przerwie o g. 21: Dziennik wieczorny I 
pogadanka aktualna 

22.05 Transmisja ffggm«ml6w_nilcfoypjńttwowa|tn 

ka, albowiem siostrze ich, Łukaszewskiej, 
z mieszkania przy Parku Kościuszki 6, skra 
dziono 4600 zł gotówką i różne papiery 
wartościowe. 

Pod tym zarzutem wymienionych are
sztowano i odstawiono do więzienia sądo
wego. 

CZWARTEK, 16 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń „Bogurodzica". 
7.20 Muzyka (p ły ty ) . 
8.00 Dziennik poranny. 
8.16 Koncert Orkiestry Straży Więzienne). 
9.00 Transmisja z uroczystości Bożego Ciała 

w Spale. Po transmisj i : Muzyka z płyt, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Muzyka hiszpańska (p ły ty ) . 
13.00 Audycja dla dzieci: „Cocopoco", 
13.20 Muzyka obiadowa. 
' .(ni Audycja dla wsi, 
16.15 Muzyka taneczna z płyt . W przerwie o 

godz. 10.45 Program na jutro. 
17.15 „Wykorzystajmy lato dla zdrowia" — po 

gadanka. 
17.30 Reportaż z życia. 
18.00 Koncert solistów. 
19,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Karabela 

dziadunia" — słuchowisko (z Poznania). 
10.4'> „Wiosna i miłość" — koncert rozrywko

wy (y. Wilna). W przerwie: Jsi r i:'rlic 
go Nietubyłly. 

Z Sosnowca donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od 

była się ciekawa rozprawa z oskarżenia 
dyrekcji restauracji „Palais de danse" w 
Sosnowcu przez Związek Aktorów, Kompo 
zytorów i Wydawców „Zaiks" w Warsza
wie, o naruszenie prawa autorskiego. 

Pełnomocnik „Zaiksu", wniósł do sądu 
skargę o bezprawne wykonywanie przez 
orkiestrę „Palais de danse" utworów mu
zycznych kompozytorów, którzy powierzy
li ochronę swych praw „Zaiksowi". Oskar 
żeni, jak stwierdza skarga, wielokrotnie u-

pominani byli przez miejscowego przedsta 
wiciela „Zaiksu" p. W. Karwackiego, o ko 
nieczności uzyskania licencji autorskiej, 
nie tylko jednak tego nie uczynili, ale za
bronili muzykantom komunikować się z 
przedstawicielem „Zaiksu". 

Proces, który wzbudził wielkie zainte
resowanie wśród właścicieli lokalów roz
rywkowych, posiadających orkiestry, po 
kilkakrotnych terminach rozprawy zakoń
czył się uwolnieniem oskarżonych wobec 
braku podstaw do ukarania. 

mer7.ii hok'er»kieg» l'i»lka — Francja 
22.50 Muzyka z płyt . 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny oraj „Elektryfika. 
rja Polski" — pogadanka w jeżyku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy I I 

Łódź", jak Raszyn, oraz: 
11.40 Muzyka z płyt — i Warszawy 
13.45 Utwory C. Saint - Saensa — płyty 
11.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.15—15.15 Muzyka obiadowa — płyty 
15.15 Audycja dla dzieci 
17.00 Muzyka taneczna — płyty 
17.20 „Wesoły Dymek z Komina" 
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
19.30 Śpiewa chór Orianda — płyty 
19.50 Poradnik sportowy dla robotników 
22.15 Wiadomości sportowe lokalne 
22.20—23.00 Koncert rozrywkowy 

20.46 Dziennik wieczór . . 
20.05 Pogadanka aktualna. 
21.00 Wiązanka melodii z „Jadzi wdowy" 1 „Da 

my od Maksyma". 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich Poz-
glośni P. R. 
22.00 „Polska muzyka kameralna" (audycja I I ) 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne 

go. Komunikat meteorologiczny oraz Poga
danka aktualna w języku niemieckim 

23.15 — 23.55 Program Warszawy I I . 

Łódź, jak Raszyn ora? 

12.03 — 13.00 Koncert *yczen. 
16.15 Nowości techniczne. 
1(5.25 Audycja wymienna z Krakowa 
17.05 Jak spędzić święto. 
17.10 — 17.15 Odczytanie programu. 

Czy jesteś członkiem 

L.O.PJP-? 
|AM MOURA. 

Ciężka służb®. 
— Znowu ona! — cisnęła przez zęby 

właścicielka biura pośrednictwa pracy po
znając we wchodzącej do salonu wysoką i 
chudą damę o płomiennych oczach, u któ
rej służące zmieniały się co tydzień. 

Ta podbiegła już do niej. 
— Nie mogę tego zrozumieć — odezwa 

!a się podnieconym głosem — to nie do 
wiary! Piąta porzuca mnie w ciągu jedne
go miesiąca! A przecież obchodzę się do
brze z nimi! Dogadzam im. Psuję je nawet! 
Jestem chora, jak pani wiadomo. Nie mogę 
obyć sie bez służącej! Czy ma pani coś od
powiedniego dla mnie? 

Siręczycielka patrzyła z nad swoich o-
l.uiarów na klientkę. Zaczynała już nudzić 
ją ta pracodawczyni, od której służba ucie 
kała jak od ognia. 

Obrzuciwszy okiem znawczyni salę, 
u;dzie służące rozmaitego pokroju paplały 
:awziccie w oczekiwaniu stawienia się 

przed ewentualnymi swoimi paniami, nad
mieniła. 

— Mam młodą... nowicjaiszkę... Mo że
rna zgodziłaby się... 

— Nie pojmuję, doprawdy, dlaczego 
me odchodzą? — ciągnęła wysoka i chuda 
iama o ognistych oczach — zadaję sobie 
ytanie czy odźwierna przypadkiem... 

— Panno Anetko! — zwróciła się wla-
'cielka biura, puszczając mimo uszu skv 
a swej rozmówczyni, do młodej dziewczy 
. która wezwana wstała prędko i zbliży-
się, zgrabna w swej sukience, do strę-1 

.ycielki ' 

— Czy chcesz wstąpić do służby u tej 
pani? — spytała właścicielka biura. — 
Dom spokojny. Będzie ci tam dobrze... 

— Nie przyjmuję nigdy gości. Wszyst
kie popołudnia niedzielne miałabyś wolne 
— pośpieszyła upewnić ją wysoka i chuda 
dama, potrzebująca służącej za wszelką 
cenę. 

— Dbać będę ja>k o córkę o ciebie! Prze 
konasz się! Przede wszystkim nie będziesz 
zmuszona wstawać przed ósmą — dodała 
jeszcze zachęcającym tonem. 

Warunki wydawały się tak korzystne 
pani okazywała tyle dobrej woli, że Anetka 
zaangażowała się bez wahania do niej, nie 
bardzo nawet wobec takich ponętnych ho
roskopów pewna, czy pracodawczyni przy
padkiem nie zamierza usługiwać jej — 
swojej służącej. 

Posada u wysokiej i chudej pani o o-
czach w gorączce była istotnie złotym jabł
kiem. Pani domu nie pozwalała sobie ni
gdy na najmniejsze uwagi. Zadowolona by
ła ze wszystkiego. Uprzedzająco grzeczna 
dla Anelki uśmiechała się do niej życzliwie 
znosiła jej słodycze z miasta i dbała za
wsze o to by dać jej pomocnicę do „cięż
kich" — jak się wyrażała — „robót" nie
wielkiego swego gospodarstwa. 

Służba wymarzona jednym słowem. 
Mimo to , w niespełna tydzień po wstą 

pieniu do niej Anetka w krzywo włożonej 
bluzce, z włosami w nieładzie i twarzą 
wzburzoną wpadła do biura pośrednictwa 
pracy. 

— Proszę pani! — zawołała do stręczy 
cieiki od proga — nie mogę, za nic w świe 
cie pozostać u tej pani dłużej. Schodzą się 
do niej po nocach bandyci dla opracowywa 
nia z nią planów zbrodniczych! 

Właścicielka biura stręczeń, która spa
la jeszcze w najlepsze kiedy młoda dziew
czyna zapukała do jej drzwi, spytała sen
nym głosem, przecierając oczy: 

— Ktoś ty, moja mała? 
Lecz poznawszy ją wnet, dodała: 
— Ach! To ty, Anetko Liwer! Ty, któ

ra objęłaś w ubiegły poniedziałek służbę 
u... 

Nie kończąc zdania jęła dopytywać się 
fałszywie słodkim tonem. 

— Nie klei się zatem? Niezadowolona 
jesteś? Dlaczego? Czy to prawda, że nie
samowite jakieś rzeczy dzieją się u twej 
chlebodawczyni? 

— Powiedziałam już pani, że jest to 
dom, gdzie szykują zbrodnicze napaści — 
odparła Anetka z naciskiem. 

— Zbrodnicze napady? — powtórzyła 
stręczycielka jak echo. — Cóżeś widziała? 
Opowiedz, moje dziecko! 

— Nie mogę twierdzić, że widziałam, 
bo nie dostrzegłam nic! Ale słyszałam!.. 
Och! Co słyszałam, to słyszałam dobrze! 
Ołos mówi wyraźnie: 

„Powiadam ci, że trzeba ukatrupić go, 
bo inaczej można mieć do czynienia z po
licją". 

Nie by to głos mojej pani, oczywiście 
tylko męski, gruby. Zatkałam sobie uszy, 
żeby nie słyszeć. Poprzedniej już nocy mia 
!am wrażenie, że rozmawiano u mojej pani, 
bo trzeba pani wiedzieć, że mój pokój znaj 
duje się tuż obok ubieralni mojej pani. Prze 
pierzenie jest tak cienkie, że słyszę ją na
wet wycierającą nos. 

Urwawszy nagle opowiadanie Anetka 
spytała z wystraszoną miną: 

— Czy nie trzeba dać znać policji, pro
szę pani? i 

—Dać znać policji? — powtórzyła pa 
ni Robertson — nie jesteś pierwszą służą 
cą, którą kieruje do twojej pani.. Okropność 
jak się tam służba zmienia! Najprzód była 
dziobata Julka. Ta poszła nie zwlekając 
uprzedzić policję, że w swoim pokoju są
siadującym z ubieralnią twej pani słyszała 
tam męskie głosy mówiące o jakimś kapita 
liście, którego chciano ograbić. 

— W trzy dni potem pewien rentier 
byl istotnie zamordowany., o trzysta kilo
metrów od Paryża. 

— Po dziobatej Julce nastała garbata 
Ludwika. Ta słyszała również w ubieralni 
rozmowę mężczyzn na zbrodniczy temat i 
w kilka dni po ich rozmowie dzienniki do
niosły o bójce na noże podczas której, roz 
płatano brzuch jednemu z jej uczestników. 

—Mogłabym przytoczyć ci jeszcze ku 
lawą Marysię Weruc, zezowatą Ewcię i 
tak dalej. Wszystkie twoje poprzedniczki 
żaliły się na dochodzące do ich pokoju gło 
sy mężczyzn projektujących z góry zbro
dnie dokonywane istotnie w krótkim czasie 
później. 

— Policja oczywiście zainteresowała 
się tym faktem. Zrobiono rewizję u twoj j j 
pani aresztując ją nawet. 

— W rezultacie stwierdzono rzecz arcy 
ciekawą.. Sama nie wiem... jak ci to wy
tłumaczyć. Eksperci posługiwali się niezna 
nymi dla mnie absolutnie uczonymi termina 
mi. Twoja pani, jeśli zrozumiałam dobrze, 
obdarzona jest osobliwą zdolnością łapa
nia słów na odległość, tak by można bytu 
słyszeć je tam, gdzie ona przebywa sama. 

— Niezwykły i niepojęty kaprys fal 
eteru chce, by ta właśnie dama, najuczci-
wsza ze znanych mi ludzi chwytała wyłącs 

nie rozmowy kryminalistów omawiających 
zbrodnicze swoje projekly. Nie jest to przy 
wilej, rozumiesz, moja mała. 

— Z początku słysząc dochodzące do 
niej głosy spiskujących bandytów, twoja 
pani zdenerwowana do ostatecznych gra
nic, śpieszyła zawiodomić komisariat poli
cji, gdzie z uwagi, że nie mogła dostarczyć 
dokładnych informacyj o planowanych na
padach śmiano się jej w nos. Dzielnicowi 
agenci znający twoją pracodawczynię do
brze, przezywają ją „starą wariatką". 

— Ja jednak — zakonkludowała strę
czycielka po chwili namysłu — nie uwa
żam jej za obłąkaną bynajmniej. Przeciwnie 
mam ją nawet za stojącą na wyższym pozio 
mie od ludzi przeciętnych, zwyczajnych. 
Toteż nie trzeba się bać moja Anetko! Ro
bić swoje nie zwracając uwagi na resztę i 
kwita, bo twoja pani jest pewnego rodzaju 
aparatem radiowym, moje dziecko. 

— Być może — zauważyła Anetka krę 
cąc głową — wszystko to są rzeczy niezwy 
czajne. Choćby ten aparat, jak ją pani na
zywa. Kto wie co w niej siedzi w środku?.. 
Ja tam wolę służyć u ludzi „ jak wszyscy" 
i pędzę po swoje manatki! 

— Wracaj tutaj, moja Anetko! Czekam 
na ciebie. Postaramy się znaleźć ci coś ta

kiego — krzyknęła właścicielka biura strę
czeń za kandydatką na służącą w chwili 
gdy ta zamykała drzwi za sobą. 

Po jej odejściu cna niewiasta zadumała 
się głęboko. Ubolewając nad swą nieszerę-
śliwą klientką „stojącą na wyższym pozio
mie od ludzi przeciwnych", pani Robertson 
dziękowała Bogu za to, że stworzył ją jak 
„byle kogo!" 

TŁ J. S. 

http://Nziam.ii
http://mer7.ii
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Leonidas bohaterem meczu. 
J e k k przegrali Czesi. 

W Bordeaux, 32 tysiące widzów było i Meczy kończy się zwycięstwem Brązy-
wczoraj świadkami meczu Brazylia — Cze l i i i 2:1 (0:0) . Publiczność urządza zamor-
choslowacja, w ćwierćfinale piłkarskich mi 
strzostw świata. 

Po niedzielnej, dwugodzinnej walce, któ 
ra nie dała rozstrzygnięcia, spodziewano 
się wielkich emocyj. Faworytami byli Bra-
zylijczycy, gdyż Czesi musieli wystąpić 
bez kontuzjowanych w niedzielę, bramka
rza, Planickiego, środków, napastnika Neje 
dlego i wydalonego z boiska, skrzydłowego Rita. 

Całą nadzieję pokładali Czesi w warun
kach atmosferycznych. Prosili Boga o 
deszcz, aby lał, jak z cebra, gdyż na'grząs
kim gruncie mieć będą przewagę nad prze
ciwnikiem. 

Drużyna czeska przystąpiła do gry ze 
zmniejszonymi szansami, ale z wyostrzoną 
ambicją. 

Brnzylijczycy musieli również dokonać 
zmian w swym składzie, mianowicie w 
miejsce wydalonych w niedzielę Machado 
i Zeze, grali dr. Narris i Britto. 

Sędzią meczu był Francuz Capgeville. 
Mecz przeszedł pod znakiem przewagi 

drużyny brazylijskiej, po której poznać je
dnak było zmęczenie niedzielnym meczem, 
'mimo to wytrzymali oni tempo lepiej od 
Czechów. Brazylijczycy byli przede wszy
stkim szybsi i technicznie tak doskonali, że 
porwali widownię. Wyższość tę musieli 
uznać Czesi, którzy szczęściu zawdzięczają 
żu nie przegrali w jeszcze większym sto
sunku, choć do przerwy prowadzili 1:0. W 
24 min. z centry Rulca — Kopecky zmy
lił Domingosa i strzelił ostro. Wyrównanie 
wisiało w powietrzu, ale do przerwy nie na 
siąpiło. 

Drugą połowę rozpoczęli Brazylijczycy 
furią ataków, Czesi stracili panowanie nad 
nerwami. W 10 min. Leonidas z trudnej po
zycji, strzelił tak, że Burkcrt był bezradny. 
Llugotrwałe oklaski nagrodziły ten majster 
sztyk. Odtąd każde pociągnięcie ataku bra
zylijskiego odbywa się wśród dopingu pu
bliczności: „Allez Bresi l !" W 4 min. póź
niej, Leonidas zdobywa drugą, zwycięską 
bramkę. Publiczność szaleje! Zanosi się 
na wysoką porażkę, al.e obie drużyny są 
ju * r r a u p e ł n i e wypompowane. Czesi nawet 
jakby zrezygnowali z wyrównania. Dopie
ro w ostatnich pięciu minutach desperacki 
ich zryw, przynosi pozycję, z której mogli 
Wyrównać. 

skim piłkarzom owację, a Leonidas na rę
kach zniesiony zostaje z boiska. 

Środkowy napastnik Brazylijczyków, 
murzyn Leonidas, faktycznie fenomen piłki 
nożnej, stał się ośrodkiem zainteresowania 
francuskich „ łowców". 

Pewien francuski klub chciał już nabyć 
prawego łącznika, Pericalliego, a obecnie 
Gredy, przedstawiciel klubu piłkarskiego 
Sochaux, obecny podczas gry, ofiarował 
200.000 franków za przejście Leonidasa. 
Jest prawie wykluczonym, aby doszło do 
porozumienia. 

JUTRO PÓŁFINAŁY. 
Jutro, w czwartek rozegrane zostaną 

półfinały. W Marsyli i : Brazylia spotka się 
z Włochami, a w Paryżu odbędzie się mecz: 
Węgry — Szwecja. 

Dziś o godz. 9-ej wieczorem... 
ft.EC Z POLSKA • P ł |ANC|A. 

Dziś, w środę o godz. 9-ej wiecz. na 
Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie 
rozegrany zostanie międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska — Francja. 

Bramy Stadionu otwarte będą od go
dziny 16.30 do 20.30, po czym nikt z wi 

dzów na Stadion nie będzie mógł wejść. 
Specjalni informatorzy w liczbie 80 

kierować będą publiczność do miejsc, 
wskazanych na biletach. Wskazówkom in 
formatorów należy podporządkować się 
szybko, nie tamując przejścia. 

5 0 - 2 0 - 1 0 " g r o s z y . . . 
oto ceny wejścia na turniej szczypiorniaka 

Jak już podawaliśmy w nadchodzący 
piątek, sobotę i niedzielę odbędą się w Ło 
dzi mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 
kobiecym z udziałem ośmiu drużyn: z Ło 
dzi i Warszawy po dwie, poza tym z Poz 
nania, śfąska i Pomorza. 

Szczypiorniak żeński wprowadzony zo 
stał przez P.Z.P.R. w roku bieżącym nic 
więc dziwnego, że poza meczem między-
okręgowym Warszawa — Łódź innych nie 
rozegrano. Wyżej wspomniane zawody 
wykazały bezwzględną wyższość łodzia
nek, które wygrały 9=4. Wobec tego skłon 
ni jesteśmy twierdzić, że Warszawa nie 
zagrozi drużynom łódzkim, które niewąt-

Nie będzie w Z a k o p a n e m 
hokejowych mistrzostw świata 

Centro-Sport warszawski donosi, że Za
rząd Polskiego Związku Hokeja na Lodzie 
postanowił ostatecznie zrezygnować z or-
gauizacyj hokejowych mistrzostw świata, 
z powodu brafcu odpowiednich warunków 
finansowych oraz przedłużającej się spra
wy budowy sztucznego lodowiska w War
szawie, zawiadamiając o powyższym zwią
zek międzynarodowy. 

Decyzja ta jest poważnym błędem i je 

szym sporcie czynione jest pod kątem 
resów warszawskich. Musimy dodać, że 
sprawa finansowa nie przedstawiała się tak 
tragicznie, jak to twierdzą władze war
szawskie. Śląsk chciał dać na organizuję 
mistrzostw około 100 tysięcy złotych, a chy 
ba drugie tyle znalazłoby się. Przecież or 
ganizacja narciarskich mistrzostw świata 
pochłonie kilka razy więcej, a samo Zako 
pane grosza wydatków nie poniesie i pie 

gzeze raz dowodzi, że dużo poczynań w na- 'niądze na ten cel w Warszawie znaleziono 

Sport w kilku 

in 
o wcfScie do l igi . 

Wobec tego, że okręgi — warszawski, 
krakowski i pomorski nie wyłoniły jeszcze 
w ligach okręgowych drużyn mistrzow
skich, przeto zdecydowano przesunąć roz
grywki o wejście do Ligi na 3 lipca br. 
Początkowy termin był — 19 bm. 

Drużyna lekkoatletyczna Geyera to-
stała zaproszona do Płocka w celu wzięcia 
udziału w trójmeczu między reprezentacją 
Płocka, kombinowaną drużyną reprezenta
cyjną Warszawy oraz zespołem Geyera. 
Trójmecz ten odbędzie się jutro t. j . w 
czwartek. KS Geyer zgodził się na wysła
nie swej drużyny w składzie 11 osób z 
Ilartmancm, Szubertem, Rutkowskim, Ka
tarzyńskim, Myszkorowskim i in. Drużynę 
zasilą Ktirpessa z ŁKS-u, Mozelewski z 
Wimy i Owczarek z Sokoła. 

— Dzisiaj wyjeżdża z dworca 
Kaliskiego do Poznania pod kierunkiem 
prezesa ŁOZLA p. Sztimlewskiego repre
zentacja lekkoatletyczna Łodzi na mecz z 
poznańskim AZS-em. Z Łodzi wyjeżdżają: 
Wajsówna, Kamińska, Pacówna, Majchrza 
kówna, Wodnicka, Błażniakówna, Noskie-
wiczowa, Słomczewska i Głaźewska, zaś 
Kwaśniewska - Trytkowa zawiadomiła 
PZLA, że wyjedzie do Poznania bezpo
średnio z Warszawy. Ekspedycja łódzka 
zawozi ze sobą do Poznania nagrodę prze
chodnią, zdobytą w roku ubiegłym oraz 

110 zawodników na strzelnicach 
weźmie udział w zawodach o mistrz, okręgu łódzkiego 

Jutro rozpoczynają się wielkie 4-dnio-
* e zawody strzeleckie o mistrzostwo o-
kręgu łódzkiego przy udziale około 130 
zawodników. 

Wielka ta impreza gromadzi jak zwy-
kle najlepszych strzelców okręgu łódzkie
go i jest największą imprezą łódzkiego 
Strzelectwa sportowego. 

Program zawodów jest następujący: 
Kb 2 abc — Strzelnica garnizonowa na 

„ M A N I 4 . 
Karabin wojskowy. Odległość 300 m. 

ircza 100x60 cm. Ilość strzałów 30 w 
J i postawach. Po 10 strzałów w po-

'.-/••ic plus 9 próbn. 
s L a . — Strzelnica Łódzkiego Tow. 

Strzeleckiego „Widzew" . 
Kr rabinck sportowy kal. 22 typu do-

" !nego. Odległość 50 m. Tarcza 20*14 
in. Postawa leżąca. Ilość strzałów 40 
::; 10 próbnych. 

Kbk. s. 3. a. 
Karabinek spertewy kal. 22 o przy-

" <!nch celowniczych otwartych. Odle
j e 50 m. Tarcza 20*14 cm. Ilość strza 

" w 40 plus 10 próbnych. 
Kbk. s. 5. abc. — Strzelnica KI . Sport. 

„ W i m a " , ul. Rokicińska 82. 
Karabinek sportowy kal. 22 o przyrzą 

''ach celowniczych otwartych, produkcji 
njowej przy użyciu amunicji krajowej. 

Odległość 50 m. Tarcza 20*14 cm. Trzy 
postawy, t. j . stojąc, klęcząc i leżąc po 20 
« n H _ _ _ m B s _ R a m n » n _ _ _ _ _ - E 

WINSZUJEM V 

Jutro: Janowi 
Wschód słońca 314 . 
Zachód słońca 19.59 

Długość dnia lfi.45 
Przybyło dnia 9.45 

strzałów w postawie. Ilość strzałów prób 
nych 15. 
Pw. 2. — Strzelnica Tow. Gimn. „Sokół" 

ul. Tylna. 
Pistolet lub rewolwer typu wojskowe 

go, o kal. nie mniejszym niż, 7,62 mm. i 
nie większym, jak 9,5 mm., o lufie nie 
dłuższej ponad 20 cm. Odl. 20 m. Posta
wa stojąca z wolnej ręki. Tarcza 30x6 cm 
Ilość strzałów 10 plus 3 próbne. 
Pd. 2. — Strzelnica WKS-u Plac Hallera. 

Pistolet typu dowolnego kal. 22 (tar
czowy). Odległość 50 m. Tarcza 50*20 
cm. Postawa stojąca z wolnej ręki. Ilość 
strzałów 30 plus 9 próbnych. 
Pd. 3. — Strzelnica Tow. Gimn. „Sokć1!", 

ul. Tylna. 
Pistolet automatyczny kal. 22 typu do 

wolnego lub pistolet typu wojskowego. 
Odlekłość 25 m. Postawa stojąca z wol
nej ręki. Sylwetki typu międzynarodowe
go. Ilość strzałów 54 w seriach 6-cio 
strzałowych. Ilość serii 9. Czas na całe 
strzelanie 25 min. (3 po 8 sek., 3 po 6 
sek i 3 po 4 sek.). 

Kierownictwo główne Zawodów objęli 
ppłk. Makatrewicz, prezes PZSS Okręgu 
Łódzkiego p. Nahurski Antoni i Komisja 
Sędziowska. 

Protektorat nad zawodami objęli woje 
woda łódzki H. Józewski dowódca OK ge 
nerał W. Thommee, płk. Dindorf - Anko-
wicz, prezydent m. Łodzi M. Godlewski, 
dyr. Izby Skarbowej dr M. Rzadkiewicz, 
dyr. B. Reicheri dyr. S. Jara. 

Uroczystość otwarcia zawodów odbę
dzie się na strzelnicy ŁTS przy szosie Ro 
kicińskiej 27. Zamknięcie zawodów odbę
dzie się na tej samej strzelnicy w niedzie 
lę, dnia 19 bm. 

pamiątkowy proporczyk. W programie 
meczu odbędą się następujące konkurencje 
biegi 60 mtr., 80 mtr. płotki, 100 mtr., 800 
mit., sztafety 4X100 i 4X200 mtr., rzuty 
dyskiem, kulą i oszczepem, skoki w dal i 
wzwyż. 

W nadchodzącą niedzielę 19 b.m. od
będzie się na trasie Pabianice — Łask — 
Zduńska Wola — Sieradz i z powrotem ko 
larski wyścig szosowy o mistrzostwo dru 
żynowe okręgu łódzkiego na dystansie 100 

j kim. Wyścig organizuje ŁOZK. Start dru
żyn odbędzie się pojedynczo w odstępach 
5-cio minutowych i rozpocznie się o godz. 
8-ej rano z przed Parku Wolności w Pabia 
nicach. Kluby mogą zgłaszać dowolną ilość 
drużyn (drużyna składa się z pięciu za
wodników licencjonowanych). O kolejno
ści miejsc w wyścigu, zdobytych przez po
szczególne drużyny, decydować będzie 
czas, osiągnięty przez czwartego zawodni
ka każdej drużyny. Zgłoszenia drużyn nale
ży kierować do sekretariatu ŁOZK (M. 
Pietsch, Wólczańska 109) do dnia 18 b.m. 
do godz. 18-ej. Zgłaszać się można rów
nież na godzinę przed startem. 

Jutro, we czwartek, odbędzie się doro
czna wycieczka kolarzy łódzkich do Łowi
cza, organizowana przez ŁOZK. Wyjazd 
wszystkich klubów i sekcyj kolarskich na
stąpi z Łodzi o godz. 6-ej rano. 

— W związku ze zmianą granic woje 
wództw, lekkoatletyczny podokręg kaliski 
zwróci! się do zarządu ŁOZLA z prośbą o 
nie przydzielanie go do okręgu poznańskie
go. Podokręg kaliski motywuje swą prośbę 
lym, że jest b. zadowolony ze współpracy 
z Łodzfą i dlatego nie chciałby tracić z mia 
stem tym kontaktu. Zarząd ŁOZLA skiero
wał prośbę podokręgu kaliskiego do Pol
skiego Związku Lekkoatletycznego. 

W ub. niedzielę odbyły się w Kaliszu 
w obecności prezesa ŁOZLA p. Szumle-?-
skiego egzaminy na sędziów lekkoat le ty> 
nych. Z wynikiem pomyślnym egzaminy 
zdało 9-ciu kandydatów. 

— Jutro odbędą się na boisku Widze
wa o godzinie 9-ej rano zawody lekko
atletyczne klubów robotniczych oraz za
wodników niestowarzyszonych w konku
rencjach żeńskich i męskich, organizowa
ne przez TUR (Cartago). W programie 
biegi 100, 400, 1500 m, 3 km, sztafety 
4x100 i szwedzka, skoki wzwyż, w dal, 
i o tyczce, rzuty kulą i dyskiem dla męż 
czyzn oraz biegi 100 i 500 m, skok wzwyż 
i rzut kulą dla kobiet. 

— Zawody Burza — UT (na boisku 
Sokoła w Pabianicach) i Wima — ŁTSG 
na bcisku Wimy o mistrzostwo piłkarskie 
klasy A, odbędą się jutro o godzinie 
11-ej przed południem. 

W Poznaniu zmarł wczoraj po opera
cji znany pięściarz poznańskiej Warty, 
Florysiak. 

Zmarły był, jak wiadomo, członkiem 
reprezentacyjnej ósemki Warty i walczy! 
w wadze średniej. 

pl iwie będą miały najwięcej do powie
dzenia. W tym przekonaniu utwierdza nas 
tym bardziej fakt, iż jak na pierwszy rok 
łódzka kobieca piłka ręczna reprezentuje 
już wcale niezły poziom. Dotyczy to nie 
tylko zespołów czołowych — co miało 
miejsce np. w hazenie — ale i innych, 
znajdujących się na czwartym, czy piątym 
miejscu. 

W ramach mistrzostw kobiecych w 
piłce ręcznej odbędą się również półfina
ły w szczypiorniaku męskim. Mistrz Ło
dzi ŁKS walczyć będzie z mistrzem Ślą
ska „Azoty" (Chorzów). 

„Azoty" , które w ub. r. utraciły tytuł 
mistrza Polski na rzecz KPW (Poznań) w 
tym sezonie b. poważnie przygotowują się 
do mistrzostw. Do Łodzi przyjeżdżają 
Ślązacy w swym najsilniejszym składzie z 
reprezentacyjnymi zawodnikami: Stelma
chem I i I I , Lazarem, Gładkim i Pośpie
chem na czele. 

ŁKS wystawia przeciwko ślązakom 
swój najsilniejszy skład jak następuje: 
Grubert I I , Kowalczyk, Zieliński, Raczyń
ski, Koch, Fiszer, Bujnowicz, Grubert 1, 
Załęski, Jakobi, Witek, Miller, Zajączków 
ski i Graczyk. 

Ci gracze są brani pod uwagę w 2-ch 
(a może i 3-ch) rozgrywkach z Chorzo
wem. 

Wielki turniej szczypiorniaka wzbudza 
szczególnie wśród młodzieży łódzkiej du 
że zainteresowanie. 

Związek Łódzki, jako organizator za 
wodów, dbały zawsze o propagandę tego 
najładniejszego ze sportów boiskowych, 
wyznaczył ceny biletów rzeczywiście pro
pagandowe: dla dorosłych 50 gr. dla mło 
dzieży i zawodników 25 gr, dla dzieci 
szkół powszechnych gr 10. Bilety upoważ 
niają do .zajmowania miejsc na trybunach. 

Zawody odbędą się na boisku ŁKS na 
stadionie ŁKS według następującego pro 
graniu: piątek 17. 6. — początek o go
dzinie l f r«ej , sobota dnia 18. 6. pocz. o 
godz. 46ej; niedz4«Ia 19. 6. początek o 
godzinie 9-ej rano. 

Zycie sportowe Zgierza 

Jutro na o b l a t d : 
Zupa rakowa, polędwica wołowa z gar

niturem jarzyn, ptysie z kremem. 

ZAWODY MARSZOWE. 
Mimo niepogody odbyły się eliminacyjne ra 

wody marszowe na trasie Łęczyca, Ozorków, 
Zgierz, zorganizowane przez Związek Strzelecki 
Oktęg Nr 4 pod protektoratem kierownika 4 
Okr, Urzędu WF i PW pl>k. J. Kurka. Kierow
nikiem zawodów byl kp.t Nahurski. Sędzią głów 
nym por. Loba i prof. Banachowski. Startowa-
I ) ogółem 14 drużyn; w kategorii „a " — wol
sko — 1 drużyna, w kat „ b " — rezerwiści i 
strzelcy po wojsku — 9 drużyn oraz kat. „ c " — 
przedpoborowi — 3 patrole oraz 3 zawodników 
indywidualnie. 

Start odbyt się w Łęczycy o godz. 6 rano. 
P:erwszy etap do strzelnicy w lesie Soko'ni-
ckim za Ozorkowem przebyli zawodnicy w o-
kreślonym regulaminowo czasie, mimo niezwy
kle ciężkie} trasy z powodu ulewnego deszczu. 
Fo odbyciu strze'ań z ostrej amunicji i godzin
nym „odpoczynku" na deszczu wyruszono do 
Zgierza już na czas jak najlepszy. 

Odcinek ten 15,5 km najlepiej przebył pa
trol Związku Strzeleckiego ze Zgierza w czasie 
lekcrdowym 1 godzina 8 minut i 30 sekund, 
wcześniej o 15 minut od patrolu następnego. 

Metę w Zgierzu zorganizował miejscowy od 
dział Z.S. na czele z komendantem Andrejew-
skim. 

Z mety mogli uczestnicy udać się na bez
płatną kąpie' do Miejskiego Zakładu Kąpielowe
go, po czym do świetlicy oddziału Z. S. na o-
biad, zresztą ciężko „zapracowany". 

Mimo szalonych trudności, zimna i przemo
czonych ubrań wytrwale maszerowano, dając 
dowód prawdziwego zacięcia i wytrzymałości. 

Wynik i nie zostały jeszcze obliczone. W 
dniach najbliższych zostaną podane do wiado
mości publicznej. 

MECZ LEKKOATLETYCZNY. 
W niedzielę po południu na Stadionie Miej

skim odbył się mecz '.kkoatletyczny między
szkolny zorganizowany przez Klub Sportowy 
przy Gimnazjum im. Staszica w Zgierzu. Prócz 
gospodarzy startowali uczniowie Gimnazjum 
im. J. Piłsudskiego w Łodzi. Mecz zakończył 
s,ę zwycięstwem zgierzan w stosunku 66.5 — 
39.5 punktów. 

W poszczególnych konkurencjach osiągnięto 
wyn ik i : 

100 mtr — 1) Burzański Łódź 12.1 przed Pa
szkowskim Zgierz. 

800 mtr — 1) Swiątczak Zg. 2.11,1 przed 
Rajem Łódź 2.U.4 

Skok w dal: — U Kuźmiński Zg. 5.56 m; 
2) mnański (Ł) 5.51 m. 

Skok wzwyż — 1) Kuźmiński Zg. 1.57 m; 2) 
.Vahnow*ki (Zg) i Wągrowski (Ł) po 1.52 m 

Rzut kulą — 1) Szatowski (Zg) 12 m; 2) 
Weberski 10.92: 3) Wągrowski (Ł) 10.15 m 

Rzut oszczepem — 1) Dębowski (Zg) 42.64; 
2) Wągrowski (Ł) 41.23 m 

Rzut dyskiem — 1) Szałowski (Zg) 33.44 m; 
i) Paszkowski (Zg) 27.40 m; 3) Weber (Ł) — 
?6 38 m 

Sztafeto 4X100 wygn ło Gimnazjum Zgier* 
w czasie 49 sek, przed Gimnazjum z Łodzi w 
czasie 53 sek. 

Sztafetę olimpijska również wygr; ! Zgierz 
w czasie 3.55,1 przed Łodzią — 4.05,2 ' 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 14 czerwca 1938 r. 
NOWY JORK: loco 8.29, czerwiec 8.16, l i 

piec 8.20, sierpień 8.19. 
LIVERPOOL: loco 4.51, czerwiec 4.34, sier 

pień '4.38, wrzesień 4.42. 
UPPER: loco 5.45, lipiec 530, wrzesień 5.39 

październik 5.42. 

Waluły, dewizy i akcie 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIE

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych kształtowały 

się niejednolicie, przeważał jednak na ogół na 
strój mocniejszy. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE W ZA 
N I E D B A N I U . 

W dziale listów zastawnych panował za
stój, przedmiotem transakcyj oficjalnych były 
zaledwie 2 gatunki papierów przy tendencji 
niejednolitej. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. 7C.50 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I I em. 80.75 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I I em. 90.25 
Premiowa Pożycz. Dolarowa ser. I I I 42.13 
Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 67.00 
Państwowa Pożycz. Konwersyjna 1924 r. 70.25 
Wewnętrzna Poł . Paaftstwowa 1937 roku 64.88 
Listy Zastawne Pań. Banku Rolnego 83.25 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego I I - V I I em. 83.25 
Listy Zast. Banku Gosp. Kra j . I em. 94.00 
Obi. Kom. B-ku Go;p. Krajów. I I - I I I em. 83.25 
Obligacje Kom. B-ku Gosp. K ra j . I em. 94.00 
Listy Z. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Z. Banku Gosp. Krajów. I I - V I I em. 81.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kra j . I >«m. 81.00 
Cbl. Kom. B Gosp. Kra j . I I - I I I i I I I N em 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Krajów. IV em. 81.00 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE A K C J A M I 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na

strój cokolwiek ożywiony, w oficjalnych trans 
akcjach zanotowano ogółem 6 gatunkó/ papie 
rów dywidendowych. 

Bank Polski 120.00, Węgiel 26.50, Lilpop 
73.75, Starachowice 34.75, Żyrardów 47.50 Lom 
bard 105.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 15. 6. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej za 10 kg za to 
war standartowy lub średniej jakości parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, przy do 
stawie bieżącej: pszenica czerwona szklista 
27.00 — 27.50, jednolita 27.00 — 27.50; zbie
rana 26.50 — 27,00; żyto I stand 20.50 — 
20.75. mąka pszenna gat. I wyciąg 0-30 proc. 
42.50 — 45.00, 0-50 proc. 39.50 — 42.00; gat, 
I I 30-65 proc, 31.00 — 32.50; gat. I I A 50-65 
proc. 26.50 — 2950; gat I I I 65-70 proc. 23.50 
— 26.50; pszenna pastewna 16,50 — 17.50; ra 
zowa 0-95 proc. — ; żytnia gat. I 0-50 proc. 
31.50 — 32.25, 0-65 proc, 29.25 — 29.75, razo
wa 0-95 proc. 23,00 — 23,75, gat. I I 50-65 

proc. 19.00 — 20.00 , 
POZNAŃ, 15. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowej i towarowej w Poznaniu. Ceny orien
tacyjne: pszenica 25.00 — 25.50; żyto 20.75 
— 21.00 mąka pszenna gat. I wyciągowa 0-30 
proc. 43.75 — 44.75; 0-50 proc. 40.75 — 4V75; 
gat. I-A 0-65 proc. 37.75 — 38.75, gat. I I 30-
65 proc. 33.25 — 34.25; gat. I I -A 50-65 proc. 
— ; gat. I I I 65-70 proc. —; pastewna —; ra
zowa 0-96 proc.—; mąka żytnia gat. I 0-50 
proc. włącznie z workiem 30.50 — 31.50 ; 0-65 
proc. 29.00 — 3000; gat I I 50-65 proc — ; 

Ca aas • • pracy rozweseli? 
CASINO — Anonimowy kochanek. 
CORSO Sitting Buli. 

EUROPA: — Za Zasłoną. 
GRAND KINO — Metropole. 
IKAR: — Daj mi twe serce, I I . Skamie

niały las. 
JAR: — Na scenie: Podatek kawalerski, 

na ekranie: Ziemia Błogosławiona. 
METRO: — Mały dżentelmen. 
OŚWIATOWY: — I. Królowa dżungli, 

I I . Tajemnica żółtego miasta. 
PALĄCE: — Piętno przeszłości. 
PRZEDWIOŚNIE: — Jej największy 

błąd. 
RAKIETA: — Spotkali się w PnryźU. 
R I A L T O — Manewry huzarskie. 
SŁOŃCE: — I. Królowa dżungli, I I . Ta 

jemnica żółtego miasta. 
STYLOWY: — Księżniczka Czardasza. 
T O N : — Kaprys milionera. 
URANIA: — I. Miasto w płomieniach, 

II . Orzech młodości. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. 1 w 

czwartek wyhorna komedia Jankins'a , ,Ko
bieta i szmaragd" 

TEATR KAMERALNY, 
występy J. Romanówny i M. Maszyńsklego. 

Wobec rekordowego powodzenia jakim 
cieszą się występy Janiny Romanówny i Ma
riusza Maszyńskiego, znakomita para arty
stów tych przedłuża jeszcze na pare dni swo 
ja gościnę w Lodzi, tak wiec ujrzymy jeszcze 
„Freuda teorie snów" w Teatrze Kameral
nym dziś w środę o godz. 8.30 wiecz., w 
czwartek o godz. 4-ej po poł. i 8.30 wiecz. 
oraz w piątek wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś w średę i codziennie o godz. 9-ej 

wiecz. a w czwartek również o godz. 4.30 
po poł, pełna werwy, humoru i sentymentu 
kc.mediia Gehri „Szóste piętro" 

W rama.li zawodów odbył się również mecz 
p ; łki nożnej miedzy Gimnazjum im. Staszica w 
Zgierzu i Gimnazjum Kupieckim w Zgierzu, któ 
:y zakończył się wynikiem remisowym 1:1. Dla 
Oimn. Kupieckiego bramkę uzyskał Gabryjelski. 
dla Gimn. im. Staszica padła z zamieszania pod 
bramkowego. 

W koszykówce, której mecz odbył się mię
dzy Gimnazjum im. Staszica, a ..Borutą" zwy
cięstwo odniosła ta ostatnia w stosunku 16:20. 
Pla zwycięzców kosze zdobyli: Kausik 10, Wal 
czak 6 i Wolski i Bogusławski po 2. 0'a Gim
nazjum — Kuźmiński 8, Swiątczak i Szymań
ski 0 0 4. 

Mecz zoi•.•nnizowal klub Gimnazjalny pod 
opieką prof. A. Banachowskiego 
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Mylne poglądy o c ó r a c h Albionu. 
Angielki nie spieszą się z zamgżpójściem. 
Ż y c i e t o w a r z y s k i e b e z s z t u c z n e j p r z e s a d y 

Fale radiowe 

O S Z A Ł A M I A J Ą G O Ł Ę B I E 
LOT DOOKOŁA ANT£N7« 

Zwykle wyobrażamy sobie angielską 
1 puiiią, jako zasuszone, kościste straszy-
, d!o, ubrane w sportowy kostium, grające 

w golfa, pasjami lubiące podróże i krymi
na lne romanse Wallace'a. 

Tymczasem w rzeczywistości, Angielki 
są istotami niezmiernie ruchliwymi i bar
dzo szykownymi, odznaczają się jeśli nie 
H ielką urodą, to w każdym razie ogrom
nym wdziękiem. 

Angielska lady bardzo lubi eleganckie 
toalety. Przebiera się nawet po kilka razy 
dziennie i trzeba przyznać, że ma dużo gu 
stu w doborze strojów. Przywilej przebie
rania się coraz to inaczej, zależnie od po
ry dnia i okoliczności, nie jest bynajmniej 
właściwością — warstw bogatych, ale na
wet średnio zamożne kobiety, panienki biu 
rowe, sprzedawczynie i nauczycielki stara
ją się, by wyglądać ładnie rano i wieczo
rem i by nie razić nawet w najwytworniej 
szym towarzystwie, swym strojem. 

Pierwsze śniadanie w angielskim domu 
zaczyna się o godzinie 9 i wówczas już 
wszyscy członkowie rodziny muszą być 
przy stole, oczywiście z wyjątkiem tych, 
którzy wcześniej pośpieszyli do swych za 
jęć. Zejście do jadalni w szlafroku, czy 
pyżamie, czy bodaj w najelegantszym ne-
s :żu, jest zupełnie niedopuszczalne. 

Jeśli cudzoziemka, nie znając angiel-
.' skich zwyczajów, pozwoli sobie na taki 

nietakt, to nawet służba patrzy na nią kar
cącym okiem. 

Każda Angielka, młoda czy stara jest 
mistrzynią w wykonywaniu robótek włócz
kowych na drutach bądź szydełkiem. — 
Takie robótki można zobaczyć w rękach 
Angielek zarówno na plaży, jak nawet w 
podróży — bowiem Angielki nie lubią mar 
nować czasu i siedzieć bezczynnie. 

Ponieważ przez całe życie każda An
gielka uprawia kilka sportów, więc musi 
posiadać odpowiednie do nich kostiumy. 
Do tenisa zwykle posiada trzy białe p łó
cienne lub z lekkiej wełny uszyte sukienki. 

Do popularnego sportu angielskiego, 

PODSŁUCHANE 
W OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ. 

Komendant ochotniczej straży ogniowej 
do strażaków: 

Spie.vcie się panowie 1 kończcie tę 
partię bilardu, gdyż w sąsiedniej wiosce 
wybuchł pilżar. 

Jeden- ze strażaków: — W jaki sposób 
Idowiedziaf się pan o tym? 

Komendarrt: \ — Otrzymałem stamtąd 
, dziś rano pocztówkę. 

WRODZONE ZDOLNOŚCI. 
— Bardzo jestem zadowolony z pani 

syna, pani Grubasińska, zwłaszcza w an
gielskim robi nadzwyczajne postępy. 

— O, panie profesorze, to mnie cał
kiem nie dziwi, do angielstkiego miał od 
małego wielkie zamiłowanie, przechodził 
nawet angielską chorobę. ^ 

golfa, Angielka ubiera się w ciemny weł
niany kostium najczęściej brązowy lub po
pielaty, którego całą ozdobą jest jaskrawy, 
szalik. Kostium taki służy i na dalsze wy
cieczki do podróży autem i koleją. 

Angielki przeważnie same umieją pro
wadzić auta i są w ogóle bardzo wyspor
towane. Wiele z nich należy do pięciu i 
więcej klubów sportowych, biorąc udział 
w zawodach i konkursach międzyklubo-
wych. 

Lady nie ma po prostu czasu na zaj
mowanie się sztuką. Każdą wolną chwilę 
woli poświęcić swym ulubionym sportom 
twierdząc, że one konserwują młodość i 
przysparzają zdrowia. 

Sportowe nastawienie sprawia, że An
gielki hołdują męskiej modzie nie lubią 
klejnotów i kwiatów sztucznych, za które 
Angielka nosi do wieczorowej — częściej 
czarnej sukni perły. Kolia z pereł jest też 
marzeniem każdej młodej lady. Do teatru 
na bale lubi Angielka ubierać się w szy
kowne pelerynki futrzane, lub płaszcze bo
gato ozdobione futrem. 

Angielki file śpieszą się nigdy z zamąż 
pójściem. Przeważnie na założenie rodziny 
decydują się kolo 30 roku życia. Samo
dzielne stanowiska osiągają jednak bardzo 
szybko i nieraz dziewczęta 17-letnie pra
cują na swe utrzymanie. Gdy wychodzą za 
mąż, są już wyrobione towarzysko, potra
fią prowadzić otwarty dom i są najlepszy
mi towarzyszkami męża, gospodyniami 
praktycznymi i oszczędnymi. 

Angielka jest również dobrą matką, sta 

Ir 
kolenia na pierwszym planie 

wiając troskę o wychowanie młodego po

życie towarzyskie układa się w Anglii 
bardzo prosto. Wizyty oficjalne trwają 
między godziną 4 a 6, gdy się nie ma od
powiedniego domu do przyjęć, lub małe 
dzieci, któreby mogły zakłócić obcym spo
kój, to zaprasza się znajomych do kawiar
ni lub cukierni i oczywiście płaci porcje 
swych gości. Cudzoziemiec będzie zdumio
ny, gdy się dowe, że pierwsze wizyty każ
demu przybyszowi składają zawsze miej
scowi obywatele. Gdy ktoś zostaje przenie 
siony z jednego miasteczka do drugiego, 
na jakieś stanowisko to urządziwszy się 
czeka, aż miejscowe towarzytwo nawiąże 
z jego rodziną stosunki. W Anglii byłoby 
najwyższym nietaktem, gdyby przybysz 
złożył komuś wizytę bez uprzedniego po 
rozumienia. 

Mniej oficjalne wizyty odbywają się 
wieczorem i kończą zaproszeniem na obiad, 
na brydża. Jeśli zjawi się dobry znajomy, 
niezapowiedziany wieczorem, już po obie
dzie, to zwykle niczym się go nie częstuje, 
chyba, że na stole stoją owoce lub whisky, 
którymi gospodyni traktuje gościa. W o-
góle cechą charakterystyczną kobiet an
gielskich, to umiejętność utrzymania życia 
towarzyskiego na poziomie koleżeńskim, 
bez sztucznej przesady. Lady jest wytwor
na, bezpośrednia i dlatego tak bardzo mi
ła. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 
Przed sezonem festiwalowym w Salzburgu. 

f«n | i fS 

Scena festiwalów salzburskich, gdzie w tym roku będzie wystawiony „Egmont" 
podczas dorocznego remontu. 

Zdolność gołębi pocztowych odnajdy
wania właściwej drog i do swojego gniazda 
stanowi zagadkę dotąd 1 n iezrozumia łom. 
Słowo „ i r fe tynk t " , k t ó r y m się często posłu
gujemy, gdy pewnego postępowania zwie
rzęcego 'nie umiemy wyjaśnić, nie wiele na
prawdę t łumaczy. A le nawet jeśl i idzie o 
gołębie pocztowe i o ich zdolność or iento
wania się w przestrzeni n iezupełnie właści
wą rzeszą by łoby nazywanie te j zdolności 
ins tynk tem. Zdolność ta bow iem, j ak i każ 
da inna, opiera się na pewr/ych zadatkach 
wrodzonych, ulega jednak w ciągu życia go
łębia rozwojowi zawdzięczanemu ćwiczeniu 
Od' młodego gołębia, choćby pochodzi ł z 
najbardz ie j rasowego gołębnika, 'nie rfależy 
oczekiwać, że odnajdz ie swe gniazdo, gdy 
go się wypuści z miejscowości oddalonej 
od gniazda o j a k i c h 50 k i l omet rów. Stop
n iowo uczy się gołąb odnajdywać drogę z 
coraz większej odległości, a rekordziści 
wśród gołębi odna jdu ją z czasem swą o j 
czyznę z odległości 1000 k i lomet rów a na
wet większej . 

Nieomylność zmysłu or ien tac j i prze
strzennej gołębi pocztowych i i ch przez ża
dne przeszkody nie powstrzymamy pęd do 
macierzystego giriazdn, czyni w n i ch , m i m o 
radia i samolotów nieodsowny instrument 
lenn służby łączności. 

N iedawno udało się odnaleźć czynn ik , 
iktóry u t rudn ia gołębiom or ientowanie się 
w przestrzeni, można też przypuszczać, że 
Via tej drodze uda się wyjaśnić, na czym ta 
i ch przedziwna zdolność polega. W ia t r , a-
n i burza, an i huraganowy ogień dział nie 
odstrasza gołębi od powro tu do i ch gniaz
da. Jeżeli jednak p rzypadk iem w momencie 
wz lo tu ptaka w pob l i żu czynna jest jakaś 
k ró tko fa lowa stacja rad iowa 

wówczas zmysł o r ien tac j i gołębia zostaje 
jakgdyby oszołomiony, wskutek czego go
łąb dopiero po dłuższym lub krótszym b łą
dzeniu odna jdu je drogę właściwą. Gołąb wy 
puszczony z kosza w obcym miejscu wzbi ja 
się w górę, a osiągnąwszy znaczniejszą wy
sokość zwraca się odrazu we właściwym k ie 
r u n k u . Jeżeli jednak w chw i l i wz lo tu czyn
na jest k ró tko fa lowa stacja nadawcza, wów 
czas gołąb wzbiwszy się w górę poczyna 
n iespokojn ie krążyć dooko ła anteny wysy
łającej fale radiowe i dopiero po pewnym 
czasie od n ie j odlatu je. To krążenie dooko 
ła anteny zabiera go łęb iom sporo czasu i 
opóżi i ia ich przy lo t d'o celu. 

Fak ty powyższe zostały stwierdzone w 
szeregu eksperymentów. Wypuszczono m ia 
nowic ic z kosza j w c b w i L , gdy rad io 
wa stacja nie była czynna. Gołębie te odra
zu skierowały się V'e właściwą stronę i do
tar ły do swego gniazda po 19 m inu tach . Na 
stępnie wypuszczono 5 i nnych gołębi z te
go samego gołębnika, w momencie i ch wz lo 
tu jednakże u ruchomiono stację rad iową. 
Gołębie straci ły oko ło 20 mi 'nut na bezrad 
ne krążenie dookoła anteny i dop iero po 
49 m inu tach do tar ły celu. Widać z tego, 
że gołębie te n ie t y l k o t rac i ły czas na okrą
żanie anteny, lecz nawet odleciawszy o d 
n ie j n ie dążyły po na jk ró tsze j drodze do 
celu. Próby te powtarzano w ie lok ro tn ie i 
za każdym razem gołębic wzlatujące w c h w i 
l i , w k tó re j czymia by ła staqja radiowa wy 
kazywały podobne zachowanie. 

Z eksperymentów tych możnaby wno
sić, że przy o r ien towan iu się gołębi w prze
strzeni istotną ro lę muszą odgrywać ja« 
kieś fale radiowe i że p t a k i te wyposażo 
nc są w jak iś zmysł, k tó ry je na te fa lo 

nadawcza, czyni w raż l iwym i 

OO 

K R Ó L I C R I Y V I 

l u b i p i e c z o n e k w i c z o ł y . 
W Londyn ie szefem kró lewskie j k u c h n i 

jest Francuz, Roussin. Zastanowiono się, 
c i y iRouMtn weźmie udzia ł w podróży su-
werenów, tak j a k zwyk le , przyprawiać 
dla n i c h pos i ł k i . 

Kwest ia j ednak znutuła inaczej zuła-
t w i o n a ; k r ó l i k ró lowa pewn i , że w Paryżu 
znajdą wszystkie wyraf inowane przysmak i 
k id i i rar i ie , k tó re lubi . ) , pojada bez uwrgo 
„ w e f a " . 

T rzeba , więc by ło zapoznać się « u lu 
b i o n y m i po t rawami pary k ró lewsk ie j . P. 
t ..la.-, k i e r o w n i k najwytwor i i ie jszego hote
l u na P lacu Zgody ( „ C r i l l o n " ) o t rzymał 
polecenie wywiązania się i te j delikatnej 
m i s j i . P. Colas udał się do L o n d y n u i od
by ł d ługie i szczegółowe konferenc j i z si-
rem H i l l e m Ch i ldem „m is t rzem dworu k ró 
lewskiego" i s „sze fem" p. Roussinem. 

Z zebranych przez niego i n fo rmac j i wy 
n i ka , że suwereni spożywają często na pier 
wsze śniadanie j a j a , przyprawione w różnej 
f o r m i e : jajecznicę, sadzone j a j a , l ub om-

nil .- i . Lub ią też małe k ie łbask i smażone, 
wy robu domowego oraz cynaderk i . T o 
pierwsze śniadanie jest natura ln ie „zak ra 
p ia ' ) ^ " herbatą. 

P. Golas zuopatrzył się więc w puszkę 
te j herbaty. Jest to „ G e y l o n " , k t ó r ą k r ó l 
i k ró lowa p i ją hardzp mocną. 

„ M r t i u " o f ic ja ln ie będą aporaadzom 
przez kuchnię, wie lk iego hote lu przy p lacu 
Veinlome ( „ I ł i t z " ) i jedną z restauracyj 
przy p lacu Magdaleny. Z jadłospisu w ję 
zyku f rancusk im wyn i ku , że para kró lewska 
l u b i pieczone kwiczo ły , szampana o ies łod-
kiego, zwłaszcza rocznik 1928, a wśród w i n 
główne miejsce za jmuje f rancuskie „Vo« 
sne Romanę" . 

P. Colas zaopatrzył się też w u lub ioną 
przez kró la Jerzego V I markę „ w h i s k y " i 
„sbe r ry " . 

Ponadto dowiedzia ł się jeszcze p. Colas 
że bagaż świty k ró lewsk ie j jest ko l o ru czer 
wonego i żół tego; pań dworu k r ó l o w e j , n ie 
bielskiego i żó ł tego; wreszcie k ró la Jerzego 
czerwony, a k ró lowe j Elżbiety n iebiesk i . , 

OQO 

Józef W- Przewłocki 

Człowiek 

dzisiejszy 

ow:eść nadmorska. 4 

—Trochę „prowentowym", a trochę Innym,, ale nie 
ma czym się chwalić, ani o czym mówić. Pani tu na 
letnisku? • » • • • %•« t 

— Tak. Przyjechałam na kilka dni i zwiedzam brzegi 
morza polskiego. 

— Jakże się pani u nas podoba? 
— Ślicznie tu! Kocham morze od pierwszego dnia, to 

jest od wczoraj, ale nie wiele widziałam. Wczoraj zwie
dziłam Orłowo, dziś Gdynię, a na południe wybieram się 
do Gdańska. Podobno Gdańsk jest ciekawy i godny zo
baczenia? 

— Niewątpliwie, ale prócz Gdańska mamy tu wiele 
piękniejszych rzeczy, jak Puck, półwysep Helski, Lisi Jar, 
Jastrzębią Górę, Karwię i całą plejadę innych cudów. 

— Pan, widzę zna wybrzeże doskonale — czy pan 
tutejszy? 

— Tutejszy to jestem od lat siedmiu, ale wybrzeże 
znam, jak rodowity Kaszub — odparł Skiba z uśmiechem. 
— Byłby ze mnie świetny przewodnik... 

— Ale może zbyt drogi? — zapytała i spojrzała roze
śmianymi oczyma w twarz doktora. 

— W ten sposób nigdy nie zarobkowałem — odparł 
z komiczną powagą i lekko parsknął śmiechem. 

Szli powoli obok siebie, rozmawiając swobodnie, lecz 
Skibie przypomniało się, że aczkolwiek się przedstawił 
nieznajoma nie wymieniła swojego nazwiska. Właśnie 
dochodzili do bramy, wiodącej na przystań, gdy ozwała 
się syrena statku ,,Jadwiga" i okręcik odbijał od brzegu. 

— Ach, Boże! Mój statek już Odpływa — zawołała 
nieznajoma. 

— Bogu niech będą dzięki! — rzekł, śmiejąc się, Ski

ba — gdyż do następnego ma pani czas do jutra rana. 
— Czy to ostatni statek do Gdańska? 
— Niestety, dla pani, a na moje szczęście, ostatni! To 

widome zrządzenie losu. Chciała mnie pani pozbawić 
swego towarzystwa, lecz moje duchy opiekuńcze sprawi
ły inaczej. Niechże im za to będą dzięki! 

— To pan z duchami ma znajomości? Może jest pan 
czarownikiem? 

Zaśmiała się miękkim, altowym głosem i przekornie 
spojrzała Skibie w oczy. 

— Żebym tak bardzo był czarownikiem, tego nie po
wiem — odparł Skiba z powagą komiczną — ale tro
szeczkę to jestem... 

•— I duchy pana słuchają? 
— Jeszcze jak! Żyję z nimi za pan brat... Ale dajmy 

spokój, bo jeszcze jest jasny dzień, a one nie lubią, aby 
0 nich mówić o tej porze nieodpowiedniej. 

— A nie lęka się pan duchów? — zapytała, 
— Żywych się lękam, ale takich jak pani, to ani odro

binę. Owsizem czuję się świetnie w ich towarzystwie. 
— Niebezpieczny z pana człowiek — rzekła, grożąc 

mu palcem. 
Szli teraz z powrotem w stronę miasta, ku Skwerowi 

Kościuszki. 
— Że nie jestem niebezpieczny, niech pani posłuży 

ten fakt, iż pani poradzę z tą jazdą do Gdańska — odparł 
Skiba. — Co pół godziny odchodzą autobusy z Gdyni 
1 za trzy kwadranse będzie pani w Gdańsku. 

— Dziękuję za dobrą radę, ale z niej nie skorzystam, 
gdyż chodzi mi właśnie o podróż statkiem. Zresztą poja
dę innym razem. 

— Kamień mi spadł z serca. 
— Czy duży? — zaśmiała się kokieteryjnie. 
— Jak ta kamienica, obok której jest wcale przyje

mna cukiernia, gdizie można wypocząć i bawić się słu
chaniem muzyki. Lubi pani muzykę? 

— Nawet bardzo. 
— To proszę, wejdźmy. 
Skinęła głową aa znak przyzwolenia i poszła przodem. 

Usiedli w zacisznym kąciku cukierni i kazali sobie podać 
kawę, ciastka i wodę sodową. 

Nieznajoma zdjęła kapelusz z głowy i czarne włosy 
bujną falą rozsypały jej się dokoła twarzy. Zręcznym ru
chem odgarnęła z twarzy włosy, wsparła łokcie na mar
murze stolika i z uśmiechem zagadnęła: 

— Jak to brzmi nazwisko pańskie, panie doktorze? 
— Skiba. < 
— I pan jest pisarzem nieprowentowym? 
— Tak, tym innym... 
— Ja pana znam — rzekła głosem cichym, miękkim, 

szeleszczącym jak jedwab. 
— Skąd mnie pani zna? — zapytał Skiba zdziwiony. 
— Czytałam pańskie książki. 
— Jakże mi miio poznać czytelniczkę... Ale na Boga 

niechże mi pani powie swoje nazwisko, bo doprawdy 
czuję się cokolwiek zakłopotany. 

— Mówił pan, że mnie zna. — To wystarczy, a na
zwisko moje nic panu o mnie nie powie. Nie jestem sła
wnym człowiekiem, nie piszę, maluję tylko dla siebie. Po 
cóż nam te formy towarzyskie, bez treści i bez znacze
nia? 

Skiba milczał zapatrzony w twarz tej dziwnej kobiety. 

dal'*'-" naczelny Franciszek PrObat Odbita % drukarni Jana 
« Lad*. 2vixki X 

Wydawca: Jan StypułkowaM. 
Za radakejf o#gwi«da Roman rariaśaW. 
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W piątek na dworcu Łódź - Kaliska 
cafa Łódź uczci relikwie 

WIELKIEGO MĘCZENNIKA* 
Orędzie Pasterskie 

J.E. Ks. B iskupa Włodz imierza Jasińskiego 
Ordynar iusza Diecezj i Łódzk ie j . 

„ E C H O " Sir. 

1102 ofiarę na dzieci 
ociemniałe 

Obywatelski K o m i t e t złożenia ho łdu 
świętemu Andrze jow i Bobo l i wydał odezwę 
do społeczeństwa łódzkiego o następującym 
b rzm ien iu : 

„ K u Świętym R e l i k w i o m pospieszymy 
wszyscy. Duchow'ai i świeccy wszystkich 
stanów polec imy *ię wstawiennictwu święte
go Andrze ja , Proroka narzej wolności i Te
go, k tó ry za łaska Boga mógł powiedzieć o 
sobie w widzen iu świętobl iwemu Domin ika -
now i , a „ j a zostanę uznany g łównym j e j 
(Polsk i ) Pa t ronem" . 

Ukochanych w Chrystusie Łodz ian — 
kato l i ków wzywam do wspólnego aktu czci 
r e l i kw iom Świętym i w ie lk ie j postaci Świę
tego Bo jown i ka za wiarę... 

M i l i o n y serc b i ja k u Tob ie , Święty Mę
czenniku, Łodzianie się z n im zespolą. M i 
l iony serc modlą się do ciebie, i m y to , 
w ie rn i synowie i córy Kościoła Świętego i 
Polsk i , uczynimy. 

Mi l io 'ny ka to l i ków Polaków wyrażają 
radość, żeś na ołtarze Pańskie wzniesiony, 
my weselimy się w Panu i obiecujemy so
bie duchowe zwycięstwo pod T w y m mo
żnym patronatem... 

POLSKIE BIURO PODROŻY 

Łódi, Piotrkowska 16 
tel. 101-01 'i 266-50 

65 

Wyceczka do Rumunii 
Wycieczka do B U Iga fi I 

Ryczałty : 
Inowrocław 
Zaleszczyki 
Charzylcó w 
O j c ó w 

Truakawlec- Zdrój 
R a b k a 
Kazimiera 

Pociąg; popularny 
do łowicza 

P o c i , , popularny (^J^J 

• 
POTRZEBNY chłopiec do lecznicy dla psów. 
Zgłoszenia — Gdańska U7a. 

IRODACY K A T O L I C Y ! 
Święci pat ronowie polscy sa, dla nas 

drogowskazem, są świecznikami opromie
n ia jącymi łaską Bożą i b lask iem osobis
tych cnót, d rog i waszego życia. Papież Pius 
X I , powierzy ł Polsce re l i kw ie św. A'adrze- \ 
j a Męczennika i brata naszego z ducha, 

I k r w i i kości, k tó ry sam obiecał, iż będzie 
1 Jej Pat ronem u Boga. 

W d n i u 17-tym b.m. o godz. 14,25 do j 
15,25 z łożymy h o ł d r e l i kw iom Świętego Ro- I 
daka naszego,, przeto w oddaniu tej czci 
n iechaj n ikogo n ie zabrakir ie. 

I K o m i t e t ObywatcUk i wzywa wszystkich 
mieszkańców ka to l i ck ie j Łodz i do przyby
cia na plac Stacj i K a l U k i e j P.K.P. w celu 

l zjednoczenia się myślą i sercem w oddaniu 
czci św. R e l i k w i o m i zaniesienia gorących 
mod łów, by Święty nasz Rodak patrono-
wał n a m i wypraszał moce, by duch Chry
stusowy zawsze panował w Narodzie i w 
Państwie- z 

Przewodniczący K o m i t e t u Obywat. 
(—) M i k o ł a j Godlewski . 

Tymczasowy Prezydent Miasta. 

P R O G R A M UROCZYSTOŚCI 

N A D W O R C U Ł Ó D Ź - K A L I S K A . 

Obywate lsk i K o m i t e t i łożenia ho łdu 
św. A n d r z e j o w i Bobo l i podaje do wiado
mości społeczeństwa łódzkiego o zaszłych 
zmianach w programie uroczystości na 
dworcu Łódź - Ka l iska . 

O godz. 13.30 Zb ió rka uczestników na 
dworcu Łódź • K a l i ł k a . 

Godz. 14,25 — 15,25 — Wyniesienie 
t r u m n y r e l i k w i i z wagotfu - kap l i cy i prze
niesienie na peron ko le jowy . 

Godz. 14,35 — 14,45 — L i tan ia recyto
wana do Wszystk ich świętych. 

Godz. 14,45 — 15 — Okolicznościowe 
przemówienie. 

Godz. 15 — 15,15 — Śpiew połączo
nych chórów łódzk i i ' l i . 

Godz. 15.15 — 1525 — śpiew wszystkich 
zebranych: „ K t o się w op iekę" . Przeniesie
nie r e l i k w i i do wagonu • kap l icy . 

Pociąg specjalny, wiozący re l i kw ie św. 
Andrze ja Bobo l i przejdzie trasą Łódz, 
Zgierz, Głowno do Warszawy. 

Najprzyjemniejszy urSop. 
ładnie się zapowiadają tegoroczne ur lo- i _ Rok temu mniel wiecei. tu t t i , w ti 

Ł ó d z k i e j R o d z i n y 
Zbiórka 16 czerwca 1938 

R a d i o w e j ! 
r, w czwar tek 

A k a d e m i a S z w e d z k a w s a l i 
R a d y M i e j s k i e j . 

W środę dnia 15 bm. o godz. 8-ei wiecz. od
będzie się w sali Rady Mieiskiej przy ul. Pomór 
skiej 16, uroczysta akademia z okazji 80-ciole-
cia urodzin Jego Królewskiej Mości Gustawa 
5-Ko. Program między innymi przewiduje od
czyt o stosunkach polsko-szwedzkich, deklama
cje oraz część artystyczne - muzyczną. 

Wstęp na akademię wolny. 

ŚWIĘTY ANDRZEJ BOBOLA 
Wielki Patron Polski. 

Z okazji uroczystego przewiezienia rel ikwii 
św. Andrzeja Boboli z Rzymu przez Łódź do 
Warszawy ukazała się nakładem drukarni „O -
stoja" w Łodzi broszura Zygmunta Kotkowskie-
gr o życiu I śmierci Wielkiego Męczennika oraz 
o dziejach relikwii aż do chwili obecnej. 

Cena 20 groszy. 

— Ładnie się zapowiadają tegoroczne 
py, nieprawdaż, panowie? 

Z tyra pytaniem zwrócił się p. Karol, przy
siadając się do reszty towarzystwa, zgroma
dzonego na tarasie modnej warszawskiej ka
wiarni. 

— A, Karol, siadajże z nami...! Kelner, jesz
cze pól czarnej! — Opowiadajże, człeku, co 
masz zamiar robić z urlopem, bo my się tu już 
od godziny głowimy nad tą aktualną kwestią! 

— Ja bym tam wiedział, gdzie jechać! — od 
parł Karol — na przykład... 

— na święto kwiatów do Japonii — wtrącił 
jeden ze słuchaczy. 

— albo na polowanie na lwy do Indyj 1 
— obejrzeć piramidy w Egipcie i popływać 

trochę w szarym Nilu, bo mnie się już znudzi
ły nadwiślańskie plaże... 

'— Ja chcę na Hawaje! Palmy, piękne ko
biety, gitary... 

Projekty posypały się jak z rękawa; 
do Londynu — podziwiać piękne miasto, zo

baczyć „londyńskie mgły", Brkish Museum. 
do Paryża — poznać „nocne życie Mon-

martru", 
na Capri, do Rzymu, na plaże nadadriatyckie, 
do Grecji, na fiordy Norwegii...I 
— No, a Ty, Stachu, dokąd się wybierasz? 

— towarzystwo zwróciło się do milczącego do
tąd towarzysza. 

— Opowiem panom pewną historię — odpo
wiedział zapytany: 

— Rok temu mniej więcej, tutaj, w tym sa-
rasm miejscu siedziałem z kilku kolegami. Roz
mawialiśmy też o nadchodzących urlopach. Na
turalnie, tak jak i teraz, najważniejszym za
gadnieniem było: skąd wziąć pieniądze? Stach 
Warewski, znacie go wszyscy, zaproponował: 
„Nie mamy za dużo pieniędzy, panowie, zagraj
my więc na loter i i ! " Projekt był niezły, tylko 
nie wszyscy dali się przekonać. W końcu zde
cydowaliśmy się tylko my dwaj. y 

1 wobraźcie sobie, w drodze do kolektury — 
ja rozmyśliłem się. On kupił 2 „ćwiartki" . No 
— i powiedzcie — chłop nie ma teraz zmartwię 
nia, skąd wziąć pieniądze na urlop. Na jego 
numer pa^la akurat jedna z wielkich wygra
nych. Bjl wszędzie tam, gdzie wy dzisiaj za
mierzaliście się wybrać. Dziś otrzymałem od 
niego kartkę. Patrzcie i czytajcie: — „Ofierze 
własnego niezdecydowania — serdeczne po
zdrowienia ze słonecznej Riv iery!" 

Stawiam wniosek, panowie: kupujemy wszy 
scy dzisiaj los! Są takie wielkie szanse wygra
nia wobec nowego podziału losów na pięć czę
ści, zamiast dawnych czterech, że wlaściwio 
nic nie ryzykujemy...! 

— Zgoda...! — zabrzmiało chórem. 
Rozmowie młodych ludzi przysłuchiwał sio 

niechcący przy sąsiednim stoliku starszy pan. 
- Kelner, płacić! Muszę i ja pośpieszyć się 

z kupnem losu bo wobec takiego powodzenia 
może dla mnie zabraknąć losów. A ja też chcę 
wygrać...! 

Czy wśród kobiet zarobkujących 
przeważają siły niefachowe? 

Nie mamy dotąd właściwego poglądu I Czy pogląd ten jest słuszny, czy nie 
na sposób praktycznego spożytkowania mogłyby rozstrzygnąć odpowiednio sporzą 
przez kobiety ich przygotowania zawodo- dzone statystyki, które określiłyby dokład-
w n nr n w ego 

Na ogół istnieje opinia, że wśród ko 
biet zarobkujących przeważają siły niefa 
chowe, że większość kobiet nie posiada 
przygotowania zawodowego i dawny nałóg 
kobiecy: dyletantyzm wciąż jeszcze poku
tuje w biurach, urzędach i przy warszta 
cic. 

Co miała zrobić dziewczyna? 
Przebaczyć zdradę, czy odejść? 

Ł ó d z k a Komunikac ja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańska Nr. 232-4, teł. 221-31. 

Podaje do wiadomości, ie z dniem 9-go maja br. został wprowadzony letni rozkład 
Odjazd z Łodzi do Częstochowy o 

„ Bełchatowa 
„ Radomska 
„ Przedborza 
>, Włoszczowy 
„ z Częstochowy do Łodzi o 

z Bełchatowa „ 
„ z Radomska „ 

z Przedborza ' „ 
„ z Włoszczowy „ 

godz 

» 
» 

4.00 
7,00 

19.20 
13,10 
21.05 

godz. 4.00 
5,50 
5.00 

11.20 
4.30 

10,00 
11.30 

14.00 
16,40 

19.00 
20.00 

Kochała go miłością czystą, uczciwą. 
Była młodziutka i z ufnością patrzyła w 
przyszłość. Chciaał mieć dom, dziecko, Czy 
wybór jej serca padł na człowieka niegod
nego miłości? Nie. Jej ukochany był dziel
nym i przystojnym chłopcem. Kochał ją do 
szaleństwa. A jednak w ich życie wdarła 

Zdradził ją... 

,y4iłik*WAłf-zniysly... po
tu ałkbłtol, Po-pijanemu 

jacicle do dz iewcząt 

sic tragedia 

kusa 
zacłągncH 
u l icznych. 

Halina mu przebaczyła, bo moralnie 
cierpiał więcej niż żona. Lecz grzech się 
mści. Janek zapadł na chorobę nieuleczalną. 
Co ma zrobić dziewczyna, która go kocha 
nad życie? Odejść i szukać zapomnienia, 
czy zostać mimo wszystko? Oto problem, 
k tó ry poruszono w potężnym dramacie oby 
cza jowym „ Z a zasłoną". Premiera odbędzie 
się dziś w kinie „Europa". Nowy fi lm jest 
rewelacją ze względu na niezwykle śmiałe 
ujęcie tematu. 

d ' . 

» 
» 
u 
I I 

7,50 
9,30 

13,50 
14.00 

19.50 
19.00 

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z 
SOBIE 

• T r o s k ; 
k ł o p o t ó w , 

żąd^Tąc w y r a ź n i E i 
przyjmując J E D Y N I E 

O R Y G I N A L N E O L Ł A r r 

Gum..? 
PATENT FRANC. NR. 700,30*ł 
PATENT AMER. NR1O30 701 

l a iretf ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 
Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 

p o w r o c i i 
6-go S i e r p n i a 2, T e l e f o n 118-33 

Przyjmuje c<l 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 

Dr E. E M M l f u T 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE. 

P i e r a c k i e g o 6 (Ewange l i c ka ) 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 

S. G A W I Ń S K I 
Położnictwo i choroby kobiece 

Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 

Di . Kod. 

P A U L I N A L E W I 
Spec) chorób kobiecych l tknnarU 

Śródmiejska 28 ul 240-10 
przyjmuje od 12—2 I od 4—8 wleci. 

ata łemi 
ł ó ż k a m i L I C Z N I C A 

rhf:. uszy. ros. gardło1,OSZ 
tel. 127-81 

*-t r. ». i.80-1 w. •nyjm. Dr. Kakowiki Przy lecznic; 
etjanf |e»t Uablnat Keantfaaa do waialklek Drzeiwle-

tlan i4\?6, WWWMII mm ml«»t» 

rych na 
P i o t r k o w s k a 67, 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecin. chor. weneryemych, akórnyoh 1 aekaualnych 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobleta.lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

P o r a d a . 3 z ł . 

Tar | Dr Med. 

H. K L A C Z K O WA 
oołołniettro i choroby kooieca 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjra. codz. od 10 — 12 i od 6 — 8 ] pol. 

Dr Klinger 
Spec. chor. wenerycznych sccaunlaych i skór 
nych (włoiótr) przeprowadził s i t ) na ul 
P R Z E J A Z D 17 •aft. 

p zy.j i i .od 9 — 11 f od 6 — 8 wiecz. 

DTrned. H. LUBIĆ Z 
Spec. chorób wenerycznych I lektualnych 

U l . Pi łsdsk ejfo 69 tel . 141-32 
(róg Narutowicza) 

łTrrtmuJe od goda. 8—1C. 13—» I *—t V. 
W niedziele i święta od 9 do 11 rano 

Doktor 

W . Ł U K O M S K I 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani. 

MAJM , POWRÓCIŁ 
Łódź, Zawadzka 3, Ir. I p. teł. 190-42. 

Przyjmuje od j . 4 do 6 w. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor węnerycane, akórne 1 aekanZlne. 

Specjalny gabinet koanietvcimr 

PIOTRKOWSKA*«? "**3"B» 
P o r a d a 3 z ł . 

Dr. łfert. 

N I E W e A Z I K I 
przyjmuje od 8.11 rano od 5 9 wlecz 

w niedz. 1 święta od 9—l" p.p. ' 

sn. 

A L T R E C H T 
przyjmuje od godz. 8 — 9 rano ' 

od U _ 3 i od 7 — 9 wiecz 
niedziele i święta od 9 — 10 rano 

Ceny znacznie zniżone. 

LECZNICA CHOR. ZĘBÓW i JAMY USTNEJ 
LEK — DENT. 

S 3 
17S 0S 

Ha P ił U 
PIOTRKOWSKA 142, tel. 

Egz. od r. 1900 

Dr. med. 

H. R O Z A N E R 
* Specjalista chorób wenorycznych skórnych . . . 

i seksualnych. 

N a r u t o w i c z a 9 , fr. 11 piętro 
Tel I28e58 przyjmują od 8-1 ł pd 6~8t wleci. 

Dr med N ITECKI 
choroby skórne weneryczne 

i moczopiciowe: 
NAWROT 3z. front I piętro - Tel. 213-18 

przyjmuje od 8-9 30 r. od 6.30.9 w. 
w niedzielę 1 Święta od 9.12 w pol. 

SOłOWIEJCZYK 
Choroby weneryczne i skórne. 

P I O T R K O W S K A 99. 
Przyjmuje od 1 — 3 i od 5 — 9 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 — 12. 

Br Med. 

f» K A N T O R 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł! 

_ _ _ Dr. łfed. 

W O Ł K U WYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

i skórnych 
C e * e l n i a n a 11, Telefon 238-02 
Przy im uje od godz. 8 —12 i od 4 — 9 w 

w niedziele i święta od godz. 9 — 1 . 

Dr ŁUCJA M A KO WER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 

6-g© S i e r p n i a 1 , telet. 232-34 
przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. Dr med M. GLAZER 

Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel . 185-49. 

Przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10— 12 w poł. 

M U Z E A — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miecha BihUeuka PmUietna (ul. AmJnejs 14) 

otwarta dla publieaaioaci codziennie, próci niedziel 
i iwiat od g. I ł do r, w soboty od %. 10 do 19. 

Mitjika CzytaMa Mam i rrjr»»yc»a»W Kiią-
itk dla d»roUyeh ftokleliska 1) otwarta dla 
puklicznoiei eodsiouio, próos sobol, nieduzi i 
świat, od |. 14 do 11. 

1/ Miejski Ctyuhu* Htm i WypoiyculmU JCWa-
irk dla dorosłych (ni. lt|ow»ka 74) otwarta dla 
publiczności eodsiemia, precz sobót, niedziel i 
•wiat od i. 14 do 21. 

Miejskie Musousn PrsyroaWrio - Pedafgicirit 
(Park Sienkiewiesa). Dsiejj: aoologiesaj, botani
czny, Buneralogicawjr I oakrony przyrody — otwarto 
dla publiczności eodaiesmia od g. 9 de 16, w nia-
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Museum Itnegrafictne (al. Piotrków, 
tka IM) . Dziai etnograf i eaay i prakistoryczny — 
otwarta dla pnklifsnaści w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od I I do 14. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Walności 1). Działy: sztuks 
XIX wiekn i międzynarodowa sztuks modernisty
czno — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
I niedziele w gedsiaaca od 10 do 15. 

Wystawa Higieniczna te Parku im. Staszica. — 
Wejście bezpłatne. 

I f ysfoten zbiorowa B. Krasnodębskiej . Gardoto. 
skiej, J. Simon . Pielkiewiczowej i Czesława Rze. 
pińskiego w lokalu I. P. S.u, Park Sienkiewi-cza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

w J ~J 
nie w jakim stopniu są do pracy swej za
wodowo przygotowane. Niestety jednakże 
statystyki w tej dziedzinie zawodzą, a da
ją tylko pewne, bardzo ogólnikowe na
świetlenie. 

I tak .np. w ostatnim spisie ludności na 
ogólną liczbę 58 tysięcy kobiet zatrudnio
nych jako pracownice umysłowe mamy 
139 tysięcy ujętych w nic nie mówiącą ru 
brykę: „pozostałe działy" tak, że niewia
domo ile wśród nich jest np. osób, zaję
tych w instytucjach społecznych, w pie
lęgniarstwie, a choćby nawet jako służba 
domowa. Niewiadomo również czy są to 
pracownice wykwalif ikowane, czy też trak 
tują pracę swoją dorywczo, przejściowo, 
znalazłszy się na odnośnej posadzie p n r z 
taki, czy inny zbieg okoliczności. 

Sprawa ta jest jednakże ogromnej wa
gi, gdyż naświetlona właściwie mogłaby 
dać pogląd na możność rzeczywistego za
trudnienia kobiet w poszczególnych zawo
dach, na przeludnienie jednych, a braki in 
nych i na to — gdzie i w jakim stopniu 
odczuwa się potrzebę sił wykwalif ikowa
nych. 

Kwestią tą zajęło się w Warszawie Pol 
skie Zjednoczenie Kobiet Pracujących Za
wodowo, gdzie pod przewodnictwem Ste
fanii Kołakowskiej-Biegeleisenowej utwo
rzyła się Komisja Przysposobienia Zawo
dowego. Komisja ta zajmuje się opracowy 
waniem ewidencji sił kwalifikowanych w 
poszczególnych zawodach, oraz chłonnoś
cią rynku pracy, mogąćtgo siły te zatrud
nić. Chodzi więc zarówno o szkolnictwo 
zawodowe, jak i o absolwentki szkół za
wodowych. Wynik i tych prac przesyła się 
następnie poradniom zawodowym do zu
żytkowania. 

Faktem jest, że zaledwie połowa ko
biet, kończących studia, pracuje następnie 
zawodowo i również faktem jest, że np. w 
handlu przeważają kobiety bez zawodo
wych kwalifikacyj. ' 

Należałoby więc dążyć do tego, aby 
sprawy te pozostały wyregulowane za
równo z punktu widzenia indywidualnego 
wysiłku, jak i ekonomii społecznej, gdyż 
tylko zasada kwalifikacji zawodowej może 
podnieść prestiż pracy zarobkowej kobiet. 

Kobieta zawsze lubi 
mężczyznę dobrze ogolonego! 

Używaj PIXIN mydło do golenia. 

P R p B Ł Ą K A Ł się pies angielski, fo x te r ie r , 
piały. Udebrac za zwrotem kosztów, ul . Pa
bianicka 52,im. 33. 

2 POKOJE z kuchnią, z wszelkimi wygodami 
front, . piętro od 1 lipca do wynajęcia, K a 
rolewska 39. 

Lecznica 
dla Psów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
G d a ń s k a 1 1 7 

( róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
STRZYŻENIE p^ów. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrc t 54-a, teł. 191-35. 

BACZNOŚĆ RYBACY! Urządzam konkurs ło
wienia ryb 16 i 19 czerwca od e. 4 rano, 
L(Vdź, ul. Pabianicka 88. 

Telefony; 
Pogotowie Mie jsk ie 102-90 
Pngotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Prywatne Lek. Cl irz. 1111-9. 
Straż Pożarna te l 8. 
Ubezp ieczan ia 197-65. 

Pociąg popularny 

de Ł o w i c z a 
Na uroczystości B o ż e g o C i a ł e . 

zl 3.40 

Poc qg Dooularny 
do W a r s z a w y 
dn 19. V I . zł. 6.60 z wejściowi 

Lato na ziemiac 
wschodnie1 

50 proc. zniżki indywidualne 

Zapisy i informacje 

Wagons - Lits/CooK 
ZAGINĘŁO świadectwo ukończenia 7 kl. sz. 
pow. Nr 4. wydane na nazwisko Henryka Sie-

. mińskiego przez p. kier. M. Krystiana w roku 
1932. Powyższe unieważniam. 

Ł ó d i , P I O T R K O W S K A 
t e l e f o n 170 -70 . 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Dom Polaków z Zagranicy im. Marsz, (ózefa Piłsudskiego 

Wczoraj odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę wielkie
go ośrodka Polonii Zagranicznej w kraju, a mianowicie Domu Polaków z Zagranicy 
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, który stanie na wybrzeżu Wisły, u podnóża Zam 
ku Królewskiego. Fragment z uroczystości poświęcenia i założenia kamienia węgiel
nego. Prezes światowego Związku Polaków z Zagranicy woj. Raczkiewicz, wrę
cza kielnię gen. broni Kazimierzowi Sosnkowskiemu. Obok przedstawiciel Rządu 
min. Kościałkowski. Poświecenia kamienia węgielnego dokonał ks. arcybiskup Gall, 

Prezes światowego Związku Polaków z Zagranicy woj. Raczkiewicz na trybunie, 
podczas przemówienia, wygłaszanego z okazji uroczystego poświęcenia kamienia 

węgielnego. 

Zekończenie kursu gospodyń wiejskich. 

Wyścig kolarski górski 
o m i s t r z o s t w o P o l s k i . 

W Bielsku odbył się kolarski wyścig gór
ski o mistrzostwo Polski, zorganizowany 
na polecenie Polskiego Związku Kolarskie
go, przez Policyjny Klub Sportowy w Ka
towicach. Na zdjęciu — moment dekoracji 
wieńcem laurowym zwycięzcy wyścigu — 
Józefa Kapiaka, z klubu sportowego „Jur" 

w Warszawie. 

S ł a b y p o p y t 

kruk i" 

Wyświęcen ie nowych księży w Angl i i . 

W bursie Koła Gospodyń Wiejskich Województwa Warszawskiego zakończono wczo 
raj kurs młodych gospodyń wiejskich z terenu wszystkich powiatów województwa. 
Na zdjęciu — minister Rolnictwa i Reform Rolnych Poniatowski w gronie absolwen

tek kursu. 

W Berlinie wystawiono na sprzedaż znany 
angielski znaczek „Mauritius" za cenę 
25.000 marek. W odróżnieniu od dawniej
szych licytacyj filatelistycznych nie znalazł 
się żaden amator na kupno „białego kruka" 

który widzimy na zdjęciu. 

IILNEJ PIOTY WOJENNEJ I 
I K O w O N U l 

10-lccie z a g i n i ę c i a A m u n d s e n a . 

18 czerwca mija 10 lat od chwili, kiedy słynny podróżnik polarny Norweg Roald Amundsen podjął próbę uratowania ekspe-
d"ci gen Nobile, któia rozbiła się na biegunie na sterowcu „Italia". Samolot „Latham" na którym Amundsen wyleciał na po 

szukiwania, zaginął wśród lodów Arktyki i nigdy nie został odnaleziony. 

Ks. Kardynał Hinslcy podczas ceremonii udzielenia święceń kapłańskich 17 diako
nom w katedrze Westminsterskiej w Londynie. 

Ostatnia seria wyborów 
czechosłowackich. 

Niedzielne wybory były trze 

cią i ostatnią serią czecho

słowackich wyborów samo

rządowych. Na zdjęciu: Lo

kal wyborczy w jednym z 

miast okręgu sudeckiego. 

Dzieci wołyńskie w Warszawie 

Do Warszawy przybyła z Gródka Wołyńskiego wycieczka dzieci szkół powszech
nych, nagrodzonych w konkursie Komunalnych Kas Oszczędności pod hasłem „Oszczę 
dzaj — poznasz Polskę". Pobyt dzieci w stolicy został zorganizowany staraniem To
warzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich. W czasie zwiedzania w dniu dzisiejszym 
przez wycieczkę gmachu Sejmu i Senatu, wyszedł do dzieci Marszałek Senatu Alek
sander Prystor, przewodniczący Rady Głównej Towarzystwa Rozwoju Ziem Wscho
dnich, który przez dłuższy czas rozmawiał z uczestnikami wycieczki. Na zdjęciu — 
Marszałek Prystor w gronie dziatwy wołyńskiej. Obok Marszałka, dyr. F. Turczyński. 

K R Ó L E W S K I E Z W I E R Z Ę * 

z a 

Udane s>tuuium fotograficzne, przedstawiające kióia zwierząt wspaniałego iwa w ber
lińskim Zoo, 


